
Do zetempowców i ogółu młodzieży!

Stawajcie na wezwanie Partii i ZMP 
w szeregi pionierskiego zaciągu do walki 
o wysokie urodzaje, o rozkwit rolnictwa! 

Apel Zarządu Głównego ZMP
WARSZAWA. Zarząd Główny ZMP ogłosił następujący apel do zetempowców i ogółu młodzieży: 
MŁODZI PATRIOCI.

ZWRACAMY SIĘ DO WAS
— Pracujących na wsi w gospodarstwach swoich rodziców
— W zakładach przemysłowych i budownictwie
— Do chłopców i dziewcząt o kwalifikacjach rolniczych,

a pracujących poza rolnictwem.

Zwracamy się do wszystkich, którzy gotowi są łamać trudności i przeszkody, hartować swoją wolę 
i charakter, przyspieszać wzrost dobrobytu narodu, zwiększać bogactwo i siły ojczyzny.

Na II Plenum Komitetu Centralnego 
partia postawiła zadanie - zagospoda­
rować w pełni wszystkie odłogi, łqki i 
pastwiska.

Wykonanie tego zadania pomnoży bo­
gactwo narodu o setki tysięcy ton zbo­
ża, o dwa miliony ton paszy rocznie i 
znacznie zwiększy ilość buraków cukro­
wych, lnu, ziemniaków i innych surowców 
dla naszego przemysłu. Jest to nowe 
źródło dobrobytu ludzi pracy.

Rozpoczęły się już wielkie prace, któ­
re majq użyźnić wiele tysięcy hektarów 
odłogów i lepiej zagospodarować wiel­
kie obszary łqk i pastwisk.

Wielka ro!a w realizacji tych zadań 
przypada państwowym gospodarstwom 
rolnym.

Chodzi o to, by dobrze zagospodaro­
wać każdy skrawek ziemi by uczynić z 
Wszystkich państwowych gospodarstw 
rolnych promieniujqce na wieś kulturq 
i wysokimi urodzajami wzorowe ośrodki 
socjalistycznego rolnictwa.

Stawajcie na wezwanie Partii I ZMP 
w szeregi pionierskiego zaciągu do 
walki o pełne zagospodarowanie od­
łogów, do pracy w nowoorganizowa- 
nych zespołach państwowych gospo­
darstw rolnych.

Już od szeregu miesięcy trwa walka 
o wcielenie w życie nakreślonego przez

partię na II Zjeździe programu przyśpie­
szenia wzrostu stopy życiowej ludzi 
procy.

Dumni jesteśmy z tych setek tysięcy 
chłopców i dziewczqt, młodych robotni­
ków i chłopów, którzy czynem udowad­
niają zrozumienie, że sprawa podnie­
sienia rolnictwa, jego socjalistycznej 
przebudowy jest dziełem ogólnonarcdo-. 
wym.

Partia ’ Rzqd stwarzajq niezbędne wa­
runki dla wykonania tych zadań. Czekajq 
na Was w PGR ach traktory i maszyny 
rolnicze.

Państwo czyni wszystko, by zapewnić 
Wam troskliwą opiekę I stworzyć możli­
wości lepszego życia, rozwoju pracy kul. 
turalnej i odpoczynku, podnoszenia kwa­
lifikacji zawodowych i owansu, młodym 
rodzinom stara się zapewnić pomoc i 
odpowiednie warunki dla zagospodaro­
wania.

Dzieło, do którego wzywa nas ojczy­
zna, jest piękne i zaszczytne, służy 
szczęściu narodu i rozkwitowi naszego 
kroju.

Zagospodarowanie tylu tysięcy hekta­
rów odłogów — to sprawa trudna. Dlate­
go nie ma miejsca wśród pionierów dla 
wyaodnisiów, próżniaków i mazgai.

Niech więc zqłaszajq się ci, którzy 
wzorem bohaterskich komsomolców, za­

gospodarowujących miliony hektarów 
nowych ziem na Ałtaju I w , Kazach­
stanie, nie lękają się żadnych przeszkód 
i gotowi są je łamać.

Niech zgłaszają się cl, którzy wzorem 
młodych budowniczych Nowej Huty go­
towi są pracować wytrwale i dzielnie.

2ETEMPOWCY I

Jesteście członkami crąanizacji, która 
cłiarną pracą zasłużyła na miano 
pierwszego pomocnika partii. Przodujcie 
całej młodzieży w zgłaszaniu sie do za­
ciagu. Bądźcie pierwszymi, którzy po- 
dejmą się zagospodarować odłogi.

CHŁOPCY I DZIEWCZĘTA I

Żyzna ziemia czeka na Wasze rece. 
żwracajcie się do zarządów ZMP o 
skierowanie do zac'qgu, aby bez zwłoki 
przestąpić do pracy.

Cały kraj zwraca oczy na Was, na 
Waszą pracę, dzięki której na zagospo­
darowanych odłogach niebawem zako- 
ły«’q sie złote łany zboża.

Stawaicie w szeregi zaciąau do walki 
o wysokie urodzaje, o rozkwit rolnictwa!

ZARZĄD GŁÓWNY
ZWIĄZKU MŁODZIEŻY POLSKIEJ

Warszawa, dnia 8. 9. 54 r.

Kombinat hutniczy im. J. Stalina jest jednym z wielkich 
nowoczesnych obiektów przemysłowych NRD. Wraz z kom­
binatem rośnie w bezpośredniej bliskości zakładów pierw­
sze socjalistyczne miasto NRD — Stalinstadt.

Na zdjęciu: fragment kombinatu.

Zwrócić szczególną uwagę
na rytmiczne wykonywanie

i przekraczanie dziennych planów
dostaw zboża

Sierpniowy plan obowiązko­
wych dostaw zboża w woje­
wództwie koszalińskim został 
wykonany zaledwie w 82 proc. 
Fakt ten nakłada poważny o- 
bowiązek nadrobienia sierpnio 
wych zaległości przez syste­
matyczne wykonywanie i prze­
kraczanie dziennych planów 
dostaw.

Jak dotąd jednak niewiele 
można wyliczyć powiatów, któ 
re systematycznie wykonują 
swoje dzienne plany. Do przo­
dujących należą:

POWIAT SŁUPSK, który wy­
konał dzienny plan:

w dn. 6 września w 107 proc, 
w dn. 7 września w 145 proc. 
POWIAT SŁAWNO:
w dn. 6 września w 110 proc, 
w dn. 7 września w 156,8 

proc.
Oprócz tych powiatów, pla­

ny dzienne w ostatnich dniach 
wykonały powiaty Kołobrzeg 
i Wałcz. W powiatach tych, a 
szczególnie w powiecie Sław­
no w dalszym ciągu obser­
wujemy dobrą procę aktywu, 
który mobilizuje gromady do 
zbiorowych, manifestacyjnych 
dostaw zboża, Wiele gromad

I spółdzielń produkcyjnych po 
w otów słupskiego i sławneń- 
skiego bierze udział we współ­
zawodnictwie na apel gminy 
Gardna Wielka.

Znacznie gorzej przedsta­
wia się sytuacja w powiatach 
Białogard i Drawsko. W dniu 
7 bm. powiat Drawsko wyko­
nał zaledwie 44 proc, planu 
dziennego, a powiat Biało­
gard 62 proc.

Nakłada to na organizacje 
partyjne, GRN-y I instytucje 
gospodarcze obowiązek wzmo­
żenia pracy polityczno - uświa 
damiającej I organizacyjnej. 
Szczególną uwagę należy zwró 
cić na organizowanie maso­
wych dostaw zboża do pun­
któw skupu. Z większą suro­
wością trzeba również karać 
złośliwie opornych, którzy sta­
rają się hamować skup zbo­
ża. W powiecie białogardzkim 
wzmóc trzeba pracę wśród 
członków spółdzielni produk­
cyjnych. Do tej chwili jest 
jeszcze 14 spółdzielń, a wśród 
nich spółdzielnie w Przyrze­
czu, Wiesławie, Toporzysku,

(Dokończenie na 2 str.)

Krzepnie przyjaźń 
bratnich narodów

Depesze z okazji X rocznicy 
mjZwolenia Bułgarii.

DO 
PRZEWODNICZĄCEGO 
PREZYDIUM 
ZGROMADZENIA LUDOWEGO 
LUDOWE! REPUBLIKI BUŁGARII 
TOWARZYSZA GEORGIJA DAMIANÓW A 

SOFIA

Z okazji 10-tej rocznicy wyzwolenia Bułgarii przez bo. 
haterską Armię Radziecką przesyłam Wam, Towarzyszu 
Przewodniczący, oraz Prezydium Zgromadzenia Ludowego 
Ludowej Republiki Bułgarii I całemu narodowi bułgarskie­
mu serdeczne gratulacja 1 wyrazy braterskiej przyjaźni 
w imieniu narodu polskiego. Rady Państwa Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej oraz moim własnym.

Naród polski całym sercem dzieli z bratnim narodem 
bułgarskim radość I durne z wybitnych osiągnięć uzyska­
nych w ciągu ubiegłego 10-lecla w budownictwie podstaw 
socjalizmu, rozwoju dobrobytu mas pracujących, umocnie­
niu niepodległości | bezpieczeństwa Bułgarii. Wytrwałej 
i ofiarnej walce narodu bułgarskiego o postęp j pokój 
towarzyszą najlepsze, gorące życzenia narodu polskie­
go. •

Niech żyje i krzepnie przyjaźń I braterstwo naszych na­
rodów z wszystkimi narodami obozu socjalizmu, któremu 
przewodzi wielki Związek Radziecki, nasz wspólny przy­
jaciel i wyzwoliciel.

ALEKSANDER ZAWADZKI 
PRZEWODNICZĄCY 

RADY PAŃSTWA
POLSKIEJ RZECZYPOSPOLITEJ LUDOWEJ

- . *
DO

PREZESA RADY MINISTRÓW
LUDOWEJ REPUBLIKI BUŁGARII 
TOWARZYSZA WYŁKO CZERWENKOWA

SOFIA

Z okazji Święta Narodowego 10-tej rocznicy wyzwole­
nia Bułgarii przez siły zbrojne wielkiego Związku Radziec- 
kiego przesyłam Wam, Towarzyszu Premierze, w imieniu 
Rządu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej | moim włas­
nym, najserdeczniejsze pozdrowienia | życzenia dla naro­
du 1 Rządu Ludowej Republiki Bułgarii oraz dla Was oso- 
oiscie.

Wspaniały rozkwit Ludowej Republiki Bułgarii w okre­
sie ubiegłych 10-ciu lat niezbicie dowiódł, że wstępując 
na drogę socjalizmu | pokojowej współpracy międzynaro­
dowej naród bułgarski wybrał jedyną słuszną drogę wio­
dącą do szczęśliwego bytu mas pracujących, do nieogra­
niczonego rozwoju gospodarczego I kulturalnego kraju, 
do pokojowego pomnażania sił Ludowej Republiki Buł­
garii.

Gorąco życzę bratniemu narodowi bułgarskiemu dal­
szych wydatnych postępów w budownictwie soejalizmu 
oraz dalszego zacieśnienia polsko-bułgarskiej przyjaźni 
1 braterskiej współpracy w Imię umacniania całego obozu 
pokoju i socjalizmu i utrwalania pokoju na całym świecie.

JÓZEF CYRANKIEWICZ 
PREZES RADY MINISTRÓW 

POLSKIEJ RZECZYPOSPOLITEJ LUDOWEJ

• * •
Depesze o podobnej treści przesłał min. Spraw Zagra, 

możnych PRL St. Skrzeszewski min. Spraw Zagranicz­
nych LRB Minczo Neiczewowi.

Na apel Gardny Wielkiej 
chłopi Ziemi Koszalińskiej 

odpowiadają 
dalszymi zobowiązaniami 

Apel rolników Gardny Wielkiej, którzy wezwali chło 
pów Ziemi Koszalińskiej do przedterminowego wywiązania 
się z obowiązkowych dostaw wobec państwa, znajduje co­
raz szerszy oddźwięk. Do redakcji napływają meldunki 
o licznych zobowiązaniach przyspieszenia dostawy zboża 
żywca i mleka.
W powiecie słupskim 53 gro 

mad oraz 40 spółdzielń pro­
dukcyjnych odpowiedziało r.a 
apel Gardny Wielkiej zobo­
wiązaniem zrealizowania obo 
wiązkowych dostaw zboża w 
100 proc, do dnia 10 września.

Podobne zobowiązania na­
płynęły również z powiatu 
białogardzkiego. Oto co czy­
tamy w meldunku gromady 
Rychówko, gmina Łęcko:

„Gdy tylko dowiedzieliśmy 
się o apelu chłopów z Gardny 
Wielkiej natychmiast posta­
nowiliśmy odpowiedzieć po­
dobnym zobowiązaniem. Chee 
my być w pierwszym szere- 
pu tych, którzy przedtermi­
nowo wykonają swoje pod­
stawowe obowiązki wobec 
Polski Ludowej. Chcemy z ho 
norem wypełnić swoje zada­
nia. Dlatego też zobowiązu­
jemy się:

do 15 września odstawić 
zboże w 100 proc.;

do dnia 15 grudnia wyko­
nać plan dostawy żywca i mle 
ka;

przeprowadzić w jak naj­
szybszym terminie sprzęt sia 
na z drugiego pokosu.'1

O REALIZACJI 
ZOBOWIĄZAŃ MELDUJĄ:

W odpowiedzi r.a wezwanie 
chłopów gminy Gardna Wiel­
ka, gromada Lubuczewo, pow, 
Słupsk zobowiązała się wyko 
nać swój plan do 5-gi wrze­
śnia. W dniu tym gromada zo 
bowiązanie zrealizowała. Do 
tego sukcesu przyczyniło się 
wielu chłopów, którzy wyko­
rzystali wszystkie możliwo­
ści, by nie opóźnić terminu do 
stawy. Należą do nich: Izydor 
Mackiewicz gospodarujący 
wraz z 13 letnią córką na 7 ha 
ziemi ornej, Jan Bujnowski, 
Henryk Cekała z grom. Łubu 
czewo,- Jan Tcrefenko, Mi­
chał Terefenko z grom. Żaru- 
chowo, Jan Bąkowski z 
grom. Kępno i wielu innych.

Obok nich na „specjalną 
uwagę" zasługują ci, którzy 
świadomie i celow’o hamują 
tempo dostaw, mimo korzyśt 
nych warunków. Zadaniem 
gromady jest demaskować o- 
pornych w rodzaju St. Świto- 
nia, Franciszka Stępnia, Lu­
dwika Adamskiego i in. W sto

(Dokończenie na 2 slr.J



Ha apel Gardny Wielkiej
sław Dolała. Sam w pierw­
szej kolejności odstawił obo 
wiązującą ilość zboża i zorga 
nizował w gromadzie nocne 
omłoty. Szereg gromad gmi­
ny Kobylnica wykonało w 
ponad 90 proc, roczne plany 
dostaw zboża. Ogółem gmina 
ma na swym koncie 83 proc, 
rocznego planu.

Ale i tu również znajdują 
się oporni.

W stosunku do Mikołaja 
Szatrawskiego z Widzina, 
Władysława Soji, Bednarczy­
ka z Bolesławie trzeba za­
stosować radykalne środki. 
Liberalizm w odniesieniu do 
nich nie może mieć miejsca. 
Nieprzestrzeganie terminu do 
staw zboża — jest bowiem 
łamaniem praworządności lu- 
'owej i musi być surowo ka- 

- ranc.

Sq jednak zespoły, które 
opóźniają wykonywanie pla­
nów operatywnych. Należą do 
nich m. in.: Cieszyno, Kocza­
ła, Czaplinek, Biały Bór i Gq- 
bino. Dyrekcje tych zespołów 
powinny usprawnić pracę go­
spodarstw i .tak zorganizować 
omróty i dostawy, by już w 
najbliższym czasie zameldować 
o nadrobieniu zaległości.

(Dokończenie z 1 str.) 
Dobrowie - które nie przystą­

piły jeszcze do odstaw zboża 
państwu. Powoduje to m. In., 
że plany dzienne w powiecie 
wykonywane są przeciętnie w 

procentach.

GMINA KOSZALIN - 
WLECZE SIĘ W OGONIE
Sytuacje jaka panuje w 

gminie Koszalin poważnie
wpływa na słabe wykony­
wanie planów obowiązko­
wych dostaw przez powiat ko­
szaliński. Szereg gromad tej
gminy posiada poważne zale­
głości i tak np.:

gromada Stare Bielice wy­
konała plan w 10 proc.

.ABLICA HONOROWA

Po zakończeniu sprzętu zbóż 
we wszystkich zespołach 
PGR naszego województwa, 
przystąpiono już do przygoto 
wania gleby pod zasiewy je­
sienne. Od starannego i termi 
nowego przeprowadzenia za­
siewów zależeć będzie wyso 
kość zbiorów w roku przy­
szłym.

Jak donosi nasz korespon­
dent Franciszek Dąbrowski, 
— gospodarstwo PGR Trze- 
biele, w powiecie człuchow- 
skim, (kierownik — Edwin 
Kufel) zakończyło pomyślnie 
kampanię żniwno-omłotową. 
Sprzęt zboża przyspieszyły 
sprawnie pracujące kombaj­
ny. Do sprawnego przeprowa 
dzenia żniw przyczynili się 
również w dużym stopniu po 
magający gospodarstwu robot 
nicy z miast. Wyróżnili się 
szczególnie: Jan Sikorski, J. 
Głowacki, Bolesław Bieniek, 
Feliks Olejniczak i Jan Cy­
bulski.

Obecnie załoga przystąpiła 
intensywnie do prac związa­
nych z jesienną akcją siewną. 
Gospodarstwo wykonało już 
75 proc, orek siewnych. Przy 
orkach wydajnie pracują trak 
torzyści: Mieczysław Byra,

HAGA. Rząd amerykański 
odmówił niedawno udziele­
nia wiz wjazdowych do 
USA czterem członkom orkte 
stry amsterdamskiej, która 
otrzymała zaproszenie na wy 
stmy w USA. Wśród arty­
stów tych znajduje Się pierw 
szy oboista Stotein, członek 
Światowej Rady Pokoju.

Dyrekcja orkiestry rozpo­
częła poszukiwania w całej 
Europie, chcąc znaleźć zastęp 
cę na miejsce Stoteina. Jed­
nakże artyści Anglii, Francji 
i innych krajów Europy od­
mówili występowania w roli 
współuczestników brutalnej 
dyskryminacji. Dyrekcji uda 
ło się wreszcie znaleźć w 
Niemczech zachodnich oboi- 
stę, który zgodził się poje­
chać do USA.

Incydent ten wywołał obu-

Armii Ludowej zestrzeliła 
3 samoloty i uszkodziła 20 sa­
molotów.

Jednocześnie okręty wojen­
ne i artyleria kuomintangow- 
ców ostrzeliwały z wyspy 
Quemoy miasto Amoy.

Tegoż samego dnia samolo- 
tykuomintangow.skie wtarg­
nęły do obszaru powietrzne­
go Chińskiej Republiki Ludo­
wej nad wyspą pingtan oraz 
nad miastami Slandżlu i Fu- 
czou w prowincji Fukien.

Ostatnio w gospodarstwach 
PGR naszego województwa 
można zauważyć dalsze nasi­
lenie tempa omłotów i dostaw 
zboża dla państwa. Robotni­
cy PGR nie żałują wysiłku, 
by roczne plany dostaw wyko­
nać znacznie przed terminem.

O wykonaniu rocznego pla­
nu dostaw zameldowały już 
Zjednoczenia PGR Sławno i 
Słupsk, a wszystkie zjednocze­
nia województwa z poważną 
nadwyżką przekraczajq nakre­
ślone harmonogramy. Do dnia 
31 sierpnia poszczególne zje­
dnoczenia operatywny plan do 
staw wykonały następująco:

Zjednoczenia PGR Sławno i Słupsk 
wykonały roczny pian dostaw zboża

rżenie wśród społeczeństwa 
Holandii. orgaa Holender­
skiej Rady Pokoju tygodnik 
„żrede" pisze w związku z 
tym: „Cieszy nas, że Ame­
ryka pragnie posłuchać na­
szej orkiestry, gdyż zawsże 
przekonani byliśmy o korzy­
ściach jakie przynosi współ­
praca kulturalna... Jeśli jed­
nakże istnieją takie ustawy 
amerykańskie i przepisy, któ 
re Obrażają naszą orkiestrę 
i honor naszej kultury, to Ho 
lendrzy, powinniby na to od­
powiedzieć „przykro nam, 
lecz musicie przyjąć nas taki 
mi, jakimi jesteśmy — wszy­
stkich albo nikogo1'.

Tygodnik podkreśla, że in­
cydent ten dowiódł raz jesz­
cze jak niebezpieczny jest bak 
cyl amerykańskiego maccar- 
thyzmu.

PARYŻ. Jak donoszą z Brukseli, sekretariat Międzyna­
rodowego Zrzeszenia Prawnlków-Demokratów opublikował 
w prasie następujący komunikat:
„Sekretariat Międzynaro­

dowego Zrzeszenia Prawni- 
ków-Demokratów stanowczo 
protestuje przeciwko ustawie 
zakazującej działalności w 
USA Partii Komunistycznej. 
Zakaę ten, wydany z pogwał 
cenierti konstytucji amerykan 
skiej i wbrew Deklaracji 
Praw Człowieka, stanowi 
szczególnie brutalny zamach 
na zasadę równości obywate 
li wobec prawa, jest dyskry­
minacją obywateli. Uchwale­
nie tej ustawy może mieć te 
same skutki, jak wydanie ana 
logicznych ustaw, które za­
początkowały okres hitlery­
zmu w Niemczech.

Ustawa ta zawiera tak roz 
ciągliwe określenie komuni­
sty, że może ona objąć każde­
go, kto z jakichkolwiek 
względów dał wyraz niezado 
woleniu z oficjalnej polityki 
rządu Stanów Zjednoczonych. 
Ustawa nie tylko uniemożli­
wia wszelką opozycję, lecz 
przyczynia się także do wzmo 
żenią prześladowań pod pozo-

7 dywizji 
ochotników chińskich 
wycofanych zostanie 
z Korei

PEKIN. Agencja Nowych 
Chin podaje, że dotychczaso­
wy dowódca chińskich ochot­
ników ludowych w Korei gen. 
Peng Teh-huai ustąpił ze 
swego stanowiska. Dowódcą 
został gen. Teng Hua, zaś 
jego zastępcą — , gen. Jang 
Teh-czl.

Dowództwo naczelne chiń­
skich ochotników ludowych 
podało do wiadomości, że w 
ciągu września i października 
br. wycofanych zostanie z 
Korei 7 dywizji ochotników 
chińskich.

Ginter Kuchenbeker, M. Szy­
mański i Czesław Wojtyra, 
którzy wykonują dziennie 160 
proc, normy.

„Traktorzyści PGR zespołu 
Lotyń, w powiecie szczeci­
neckim na ostatniej naradzie 
produkcyjnej postanowili za­
kończyć orki siewne do 10 
września, a siewy jesienne do 
20 września, czyli przyspie­
szyć je o 10 dni" — pisze se­
kretarz KZ partii, tow. Ro­
muald Zadrożny. Ażeby wyko 
nać podjęte zobowiązanie po­
stanowili oni orać na dwie 
zmiany, pracować także w 
niedziele oraz stworzyć bry­
gadę, która pomoże w orkach 
słabszym gospodarstwom. 
Mechanik zespołowy ze swej 
strony zobowiązał się zabez­
pieczyć traktorzystom termi 
nowe zaopatrzenie w paliwo 
oraz zorganizować rucho­
my warsztat celem usuwania 
drobnych awarii na miejscu 
pracy.

Do podejmowania podob­
nych zobowiązań oraz przed­
terminowego zakończenia 
orek siewnych traktorzyści 
PGR Lotyń wezwali wszyst­
kich traktorzystów Zjedno­
czenia PGR Szczecinek.

Nowy wyskok maccarthystów

nia podstawowych swobód de 
mokratycznych, są głęboko 
oburzeni powstałą sytuacją i 
przesyłają gorące pozdrowie­
nia obywatelom amerykań­
skim, którzy w tych trudnych 
warunkach pozostają wierni 
swym ideałom wolności i po 
koju.

Protestujemy przeciwko haniebnej ustawie 
zakazującej działalności w USA Partii Komunistycznej 

Oświadczenie Sekretariatu Międzynarodowego Zrzeszenia 
Prawników-Demokratów

rem zwalczania „nielojalno­
ści", wydaje każdego obywate 
la amerykańskiego na pastwę 
samowoli władz.

Prawnicy, wierni ideałom 
sprawiedliwości i poszanowa

PEKIN. Jak podaje Agcn- 
eja Nowych Chin, 4 września 
o godz. 6.40 czasu lokalnego 
cztery pościgowce typu ,,F-47“ 
należące do wojsk kliki Czang 
Kai-szeka naruszyły obszar 
powietrzny Chińskiej Republi 
ki Ludowej nad wyspami Da- 
ten i Siaoten. Z samolotów 
tych zrzucono 9 bomt>. O go'- 
dzinie 7.45 druga grupa skła­
dająca się z 4 pościgowców 
czangkaiszekowskich zrzuci­
ła d^je bomby na Amoi. Od­
działy artylerii przeciwlotni­
czej Armii Ludowej zestrze­
liły jeden samolot, drugi zaś 
uszkodziły. Zestrzelony sa­
molot spadł do morza.

PEKIN. Agencja Nowych 
Chin donosi, że 7 bm. 42 sa­
moloty kuomintangowskie do­
konały nalotu na miasto 
Amoy. Ponadto dokonano row 
nież nalotu na Szikentsun na 
południe od Czinkianu i Wu- 
pu. W Szikentsun 4 osoby zo­
stały zabite, dwie odniosły 
rany i zburzono kilka domów. 
W Wupu raniono^dwie osoby.

Artyleria przeciwlotnicza

Otrzymaliśmy 
rasowe owce 
z ZSRR

WARSZAWA. Ze Związku 
Radzieckiego nadszedł tran­
sport owiec rasowych, stano­
wiących cenny materiał zaro­
dowy. Otrzymaliśmy dużą licz 
bę owiec karakułów typu 
„Szyras“ (siwe) i „Arabi" 
(czarne) oraz pewną liczbę 
owiec zarodowych rasy „Me­
rynos Sowiecki" i „Merynos 
Kaukaski".

Wkrótce spodziewany jest 
następny transport rasowych 
owiec ze Związku Radzieckie 
go.

(Dokończenie z 1 str.) 
Junku do nich Prezydium GRN 
winno wyciągnąć odpowied­
nie konsekwencje.

Z żywym oddźwiękiem spot 
.ał się apel wśród chłopów 
(miny Kobylnica, pow. 
śłupsk. Wykorzystywali oni 
locną porę na omłoty, chcąc 
ak najszybciej wywiązać się z 
bowiązków wobec państwa, 
lierzadkim wypadkiem jest 
•rzekroczenie planu dostaw.
tak np. Edward Wysocki wy 
onał 103 proc, planu. Inni, 
ak no. Wacław Wilamowski, 
ózef Krasucki, Katarzyna 
ucharska w pełni 1 przed 
rminem zrealizowali swe 
bowiązanie. Przykład do- 
ej agitacji i umiejętnej or- 

.anizscjl omHtń”- r*r’* soł­
tys grom. X byl.iiaft Włady-

Państuowe Gospodarstwa Rolne
Ziemi Koszalińskiej

przyspieszają orki i siewy jesienne

Prowokacje 
kuomintangowskich piratów

Dulles konferuje 
z Czang Kai-szekiem

NOWY JORK. Jak donosi 
agencja United Press, sekre­
tarz stanu USA Dulles, który 
brał udział w konferencji w 
Manili! w sprawie paktu Azji 
Południowo-Wschodniej (Sea- 
to), udaje się dnia 9 bm. na 
Taiwan, gdzie spotka się z 
Czang Kai-szekiem.

Zwrócić szczególną uwagę 
na rytmiczne wykonywanie 

i przekraczanie dziennych planów 
dostaw zboża

Delegacja Rządu PRL 
na uroczystości X rocznicy 

wyzwolenia Bułgarii 
wyjechała do Sofii

WARSZAWA. W dniu 8 bm. 
odleciała z Warszawy do 
Sofii delegacja Rządu PUskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej na 
uroczystości z okazji 10-iej 
rocznicy wyzwolenia Bułgarii, 
przypadające w dniu 9 bm. 
W skład delegacji wchodzą 
wiceprezes Rady Ministrów 
S. Jędrychou ski, minister Pan 
stwowych Gospodarstw Rol­
nych H. Chełchowski, sekre­
tarz Rady Państwa M. Rybic­
ki i generał dywizji W. Stra- 
żewski.

Na lotnisku delegację rządo 
wą żegnali: wiceminister
Spraw Zagranicznych M. Nasz 
kowski, zastępca ministra — 
szćfa Urzędu Rady Ministrów 
s/Tołwiński, dyrektor proto­
kółu dyplomatycznego MSZ 
E. Bartol i dyrektor gabine­
tu Prezesa Rady Ministrów 
A. Mrugalski.

Na lotnisku obecny był rów

nież ambasador nadzwycząjł 
ny i pełnomocny Ludowej Re­
publiki Bułgarii w Polsce 
G. Petrow wraz z członkami 
ambasady.

Ambasador Bułgarii 
złożył wieniec 
na Cmentarzu 

Mauzoleum 
Zo'nierzy Hadzieckich

WARSZAWA. 8 bm. w prze 
dedniu 10-tej rocznicy wyzwo 
lenia Bułgarii przez Armię 
Radziecką, ambasador nadlwy 
czajny i pełnomocny Ludowej 
Republiki Bułgarii w Polśce 
Georgi Petrow złożył wieniec 
na Cmentarzu-Mauzoleum Żoł 
nierzy Radzieckich.

Skład delegacji polskiej 
na IX sesję Zgromadzenia Ogólnego 

Narodów Zjednoczonych
WARSZAWA. Rząd Polskiej 

Rzeczypospolitej Ludowej za­
twierdził następujący skład 
delegacji polskiej na IX sesję 
Zgromadzenia Ogólnego Naro­
dów Zjednoczonych, rozpoczy 
nającą się dnia 21 września 
br. w Nowym Jorku. Prze­
wodniczący delegacji: Stani­
sław Skrzeszewski, minister 
Spraw Zagranicznych. Delega­
ci: Józef Wfniewicz, ambasa­
dor PRL w Waszyngtonie; mi­
nister pełnomocny Juliusz 
Katz-Suchy, dyrektor Polskie 
go Instytutu Spraw Międzyna

rodowych; minister pełnomoc. 
ny Henryk Birecki, stały dele. 
gat PRL przy NZ, minister 
pełnomocny Maria Wierna, 
dyrektor Departamentu w Mi­
nisterstwie Spraw Zagranicz 
nych. Zastępcy delegatów: Do 
minik Horodyński, poseł na 
Sejm PRL, Henryk Altman, 
naczelny dyrektor Archiwów 
Państwowych, minister pełno­
mocny Bolesław Jeleń, po­
seł PRL w Meksyku, Bohdan 
Lewandowski, naczelnik wy­
działu w Ministerstwie Spraw 
Zagranicznych,

Z pobytu
parlamentarzystów brytyjskich

w Polscó
WARSZAWA. Przebywają, 

cy w Polsce na zaproszenie 
Komitetu Współpracy Kultu­
ralnej z Zagranicą parlamen­
tarzyści labourzystowscy — 
członkowie Izby Lordów i 
Izby Gmin Wielkiej Brytanii 
w ciągu pierwszych dni poby­
tu w naszym kraju zwiedzili 
stolicę, zapoznając się z jej 
rozbudową i z niektórymi za­
bytkami kultury polskiej. Go­
ście brytyjscy odbyli również 
wycieczkę do Żelazowej Woli, 
gdzie wysłuchali koncertu 
chopinowskiego.

W dniu 7 bm. w godzinach 
porannych parlamentarzyści 
brytyjscy przybyli do Gdań­
ska. Na lotnisku gości powi­
tał przewodniczący Prezydium 
Wojewódzkiej Rady Narodo­
wej w Gdańsku Walenty Sze­
liga i inni przedstawiciele 
miejscowych władz.

Goście brytyjscy zwiedzili 
Stpcznię Gdańską oraz zapo­
znali się z odbudową Gdań­
ska. W godzinach popołudnio 
wych goście udali się do Por­
tu Gdyńskiego, gdzie zapozna 
li się z jego pracą i urządzę- 
niami.

Fala strajków
w krajach kapitalistycznych

NOWY JORK. Agencja „Fe- 
derated Press" podaje, że w 
związku z akcją strajkową 
unieruchomionym zostało 12 
fabryk metalurgicznych w sta 
nach Pensylvania, Maryland 
i Texas.

Strajkuje około 9 tysięcy 
członków Związku Zawodowe 
go Robotników Przemysłu Sta 
lowego. Strajkujący doma­
gają się podwyżki płac.

Agencja podaje również, że 
1 bm. przerwali pracę robot­
nicy oddziału pieców marte- 
nowskich w fabryce towarzy 
stwa „Rcpublic Steel Corpo­
ration". W Cleyeland na znak 
protestu zastrajkowali robot 
nicy przeciwko próbom ogra­
niczenia pracy w fabryce do 
zaledwie 4 godzin, przy odpo­
wiedniej obniżce zarobków.

W porcie Fali River (Masła 
chussetts) dokerzy odmówi­
li wyładowania towarów do 
starczonych dla towarzystwa 
„Firestone and Rubber Com­
pany". Robotnicy tego towa­
rzystwa strajkują już od 3 ty 
godni.

Miefscowy oddział Związ­
ku Zawodowego Robotników 
Sklepów Towarów Kolonial­
nych udzielił strajkującym po 
mocy pieniężnej,
LONDYN. Agencja Press Asso 

ciation donosi, że w dwóch

kopalniach węgla położonych 
w okolicy Cambuslang w 
Hrabstwie Lankashire w 
Szkocji wybuchł strajk. StrąJ 
kujący górnicy domagają się 
podwyżki płac.

Dymisja
rządu libańskiego

LONDYN. Agencja Reutera 
podaje, że rząd libański zgło­
sił dymisję na ręca prezydenta 
Libanu, Szamuna.

Przygotowania 
wojenne w Goa

DELHI. Agencja United Press 
of India donołl, że do Goa przy 
było 500 brazylijskich i hisżpąń 
skich „ochotników", aby wziąć 
udział w walce przeciwko ru­
chowi wyzwoleńczemu. Agen- 
c|a stwierdza, że w Goa znajdu 
Je się obecnie 15 tysięcy żoł­
nierz''

gromada Nowe Bielice w 17 
proc.

gromada Jamno w 10 proc, 
gromada Świerżynka w 3 

proc.
Niewykonywanie . dziennych 

planów dostaw zbóż przez po. 
wiat koszaliński jest wynikiem 
niedostatecznej pracy politycz­
nej I organizacyjnej oraz tole­
rancyjnego stosunku do złośli­
wie opornych, którzy oddzialy- 
wujq na mniej świadomych 
chłopów. Towarzysze z Instancji 
partyjnych I rad narodowych 
winni dołożyć wszelkich starań 
by powiat koszaliński wyko­
nywał w pełni plany dzienne 
skupu zboża.

(T. K.)

Zjednoczenia PGR:
Słupsk - 208 proc.
Sławno — 188,2 proc.
Wałcz - 172 proc.
Koszalin — 154 proc.
Szczecinek — 151 proc.
Połczyn-Zdrój — 150,3 proc.



Od Hitlera 
do Mac Carihy'ego

Karol Marks wskazywał, 
że ostatnia faza upadku dane­
go ustroju wyzysku jest ko­
medią, karykaturą tego ustro- 
ju. Celność tego powiedzenia 
została niejednokrotnie po­
twierdzona przez historię. 
Niejednokrotnie bowiem pa­
nujące klasy społeczne czy­
niły karykaturę z praw u- 
stanowionych przez swoich 
poprzedników. Te same klasy 
społeczne, które podpisały 
się swego czasu pod zasadami 
wolności myśli, wolności sło­
wa, wolności nauki, wolno­
ści zrzeszeń — w ich burżua- 
zyjnym brzmieniu — dziś, w 
okresie rozkładu ustroju ła­
mią brutalnie te zasady. Wy­
mownym potwierdzeniem tej 
prawdy jest m. in. historia 
współczesna USA. Szczegól­
nie jaskrawym przykładem 
— amerykański faszyzm, twór 
klas panujących w okresie 
rozkładu i gnicia kapitalisty­
cznego systemu rządzenia.

Istotę amerykańskiego fa­
szyzmu zilustrować ^-można 
choćby na przykładzie znanej 
sprawy Dexter White‘a, jed­
nego z najwybitniejszych bur 
żuazyjnych ekonomistów w 
Stanach Zjednoczonych. Na­
zwisko White‘a zostało w koń 
cu ubiegłego roku wyciągnięte 
z zapomnienia przez ministra 
sprawiedliwości USA, Brow- 
nella i posłużyło mu dla oskar 
żenią byłego prezydenta Sta­
nów Zjednoczonych, Trumana, 
o świadome tolerowanie „a- 
gentów komunistycznych” w 
administracji amerykańskiej. 
Kim był Dexter White? Oióż 
w 1948 roku został on wezwa­
ny przed Komisję Badania 
Działalności Antyamerykań- 
skiej, gdzie tego burżuazyjne- 
go profesora ekonomii oskar­
żono o... sympatie komunisty­
czne. Na co ten odpowiedział, 
iż „jest to najbardziej fan­
tastyczna rzecz, jaką kiedy­
kolwiek słyszał”. Po czym 
White dodał: „Sprzeciwiam 
się jedynie dyskryminacji w 
jakiejkolwiek postaci, wyni­
kającej z różnic rasowych, ko 
loru skóry, religii, przekonań 
politycznych lub sytuacji go­
spodarczej”.

Pod każde z tych sformuło­
wań, White podkładał niewąt­
pliwie treść burżuazyjnej de­
mokracji. Tej demollracji, 
która według słów Lenina „bę 
dąc wielkim postępem histo­
rycznym w porównaniu ze śre 
dniowieczem, pozostaje za­
wsze — i przy kapitalizmie 
nie może nie pozostawać — 
ciasna, kusa, fałszywa, obłud­
na, pozostaje rajem dla boga­
czy, pułapką i oszukaństwem 
dla mas wyzyskiwanych, dla 
biedoty”.

Skąd więc oskarżycielski 
ton wobec zwolennika takiej 
demokracji? Skąd oskarży­
cielski ton wobec człowieka, 
który opowiada się za wolno­
ściami, zagwarantowanymi w 
całej ich ciasnej, kusej, fałszy 
wej i obłudnej formie przez 
amerykańską konstytucję?

■ ’ Oskarżycielski ton wobec 
ludzi, którzy — podobnie jak 
White — stanęli w obronie 
kurtuazyjnych wolności, bie- 

! rze się stąd, że stały się one 
niewygodne dla dzisiejszych 

, .władców Ameryki. Burżua- 
xja amerykańska uczyniła z 
nich od dawna świstek papie­
ru i wytarty slogan propa­
gandowy. Dzisiejsi władcy 
Stanów Zjednoczonych i ich 
reprezentant — senator Mac 
Carthy w śmiertelnym stra­
chu przeganiają z bibliotek dzie 
ła jednego z najwybitniejszych 
pisarzy starożytności, Arysto- 
fanesa, uznając go za... wy­
wrotowca. Obawa przed dzie 
łami Arystofanesa, która za­
decydowała o ich banicji, po­
dyktowana została tym, iż 
bohaterka jednej z jego kome­
dii, Praksagora, mówi: „Precz 
z takim ustrojem, w którym 
jeden posiada wszelkie dobra 
1 pieniądze, a drugi nie ma 
«*węt _ miejsca ną _ własny

grób". Gdzież tym ludziom, 
którzy doszli do tego, że pa­
nicznie boją się Praksagory, 
do tolerowania w swym pań­
stwie praw konstytucyjnych, 
burżuazyjnych praw konstytu­
cyjnych, w których obronie 
stanął White?

Niejednokrotnie już kapita­
lizm amerykański w najbrutal 
niejszy sposób łamał stworzo 
ne przez siebie prawa. Przy­
pomni jmy chociażby u-pr o wa­
dzenie w życie przed kilku 
laty osławionej ustawy Smi­
tha, „ustawy o kontroli my­
śli”. Na podstawie tej usta­
wy wielu obywateli amery­
kańskich skazanych zostało 
za swe poglądy polityczne. 
Przypomnijmy wystąpienie 
prezydenta Eisenhowera, któ­
ry w styczniu br. w orędziu 
„o stanie państwa” zapowia­
dał poprawki do antyrobotni- 
czej ustawy Tafta—Hartleya. 
Poprawki te miały na celu 
uniemożliwienie w praktyce 
prowadzenia jakiejkolwiek ak­
cji strajkowej, uzależniając 
ją od odpowiednio „kontrolo­
wanego” przez rząd głosowa­
nia. Przypomnijmy ustawę 
McCarrana-Waltera, stawia­
jącą poza nawiasem prawa 
14 milionów mieszkańców Sta 
nów Zjednoczonych, nie posia­
dających obywatelstwa ame­
rykańskiego. I tak można 
by mnożyć przykłady faszy­
stowskich w swej treści u- 
staw, do których zgłaszane są 
ciągle nowe, pogłębione w 
swym faszystowskim duchu 
poprawki.

Ostatnio faszyzm amerykań 
ski zapisał kolejny rozdział 
w swej historii. Prawie bez 
dyskusji podniosły się ręce 
członków Kongresu, głosują­
cych za kolejnym, brutalnym 
zamachem na podstawowe 
swobody zagwarantowane Kon 
stytucją — za delegalizacją 
Komunistycznej Partii USA. 
Już nie wystarcza antyrobot- 
nicza ustawa Tafta-Hartley*a 
i inne faszystowskie usta­
wy. Dziś faszystom amerykań 
skim potrzebne jest zniszcze­
nie partii, która konsekwent­
nie walczy o pokój, która nie 
strudzenie broni konstytucyj­
nych praw demokratycznych. 
Zgodnie opowiedziały się za 
tą uchwałą: partia republi­
kańska i demokratyczna — te 
„dwie wielkie bandy spekulan 
tów politycznych, które na 
przemian biorą w swe ręce 
władzę i wyzyskują ją do naj­
brudniejszych celów przy uży­
ciu najbrudniejszych środków”
— jak nazwał „republikanów" 
i „demokratów” Fryderyk 
Engels. Czymże zatem różnią 
się dziś te dwie wielkie bur- 
żuazyjne bandy spekulantów 
politycznych? Chyba tylko 
wzajemnym prześciganiem się 
w ataku na prawa demokra­
tyczne, w dążeniu do faszyz­
mu.

W przyjętej przez Kongres 
ustawie, zatwierdzonej przez 
prezydenta Eisenhowera, wład 
com Ameryki chodzi nie tyl­
ko o partię komunistyczną. 
Bo równocześnie — pod płasz 
czykiem walki z komunizmem
— pozbawia się wszelkich 
praw związki zawodowe i 
organizacje społeczne, ponie- 
waż każda z nich może być 
przez odpowiednią instytucję 
rządową uznana za organiza­
cję „opanowaną przez komu­
nistów”.

Jest to kampania skiero­
wana swym ostrzem przeciw 
ko całej klasie robotniczej 
Stanów Zjednoczonych, jest 
to dalszy zamach r.a prawa 
obywatelskie. Jak oświadczył 
przewodniczący nowojorskiej 
organizacji KP USA — usta­
wa ta „przypomni niewątpli­
wie oburzonemu światu anty­
komunistyczną politykę Hitle­
ra, stanowiącą parawan, za 
którym Hitler zlikwidował 
prawa wszystkich obywateli 
w Niemczech i prowadził agre 
sywną wojnę za granicą**,

Metody amerykańskiego fa­
szyzmu nie od dziś przypomi­
nają klasyczne, hitlerowskie 
wzory. I słusznie pisał angiel 
ski tygodnik „New Statesman 
and Nation", że „analogia mię 
dzy Mac Carthym a Hitlerem 
jest zadziwiająco jasna". Ja­
sna przede wszystkim przez 
fakt, że u źródeł hitleryzmu i 
maccarthyzmu legły te same 
przyczyny. Tylko w warun­
kach rozkładu ustroju kapitali 
stycznego mogą wypływać na 
powierzchnię życia polityczne­
go tacy ludzie, jak Hitler i 
Mac Carthy. Są oni niezbędni 
gnijącemu ustrojowi, rojącemu 
plany nowych rzezi i wojen. 
Jak stwierdza projekt progra 
mu Komunistycznej Partii 
USA, „atak na swobody demo 
kratyczne w ciągu ubiegłych 
lat stanowił integralną część 
przygotowań Wall Street do 
wojny o panowanie nad świa­
tem". Likwidacja swobód demo 
kratycznych, dążenie do stwo­
rzenia państwa policyjnego i 
wprowadzenia faszyzmu zwią 
zane były zawsze z dążeniem 
do zabezpieczenia sobie zaple 
cza w realizacji polityki woj 
ny, polityki zawładnięcia śwla 
tern.

Analogię między Hitlerem i 
Mac Carthym potwierdza rów 
nież droga rozwojowa faszyz­
mu amerykańskiego. Czyż za­
mordowanie na krześle elek­
trycznym dwojga niewinnych 
ludzi — Juliusza i Ethel Rosen 
bergów — nie przypomina hi 
tlerowskich prowokacji prze­
ciwko wszystkim siłom anty­
faszystowskim? Czyż nazwa 
FBI nie kojarzy się z hitlerow 
skim Gestapo? Czyż antymu- 
rzyński terror nie przypomina 
hitlerowskiego rasizmu? Czyż 
nie znamienne jest zdanie pa­
stora amerykańskiego kościoła 
metodystów, Alberta Shir- 
key‘a, który mówiąc o palo­
nych w USA książkach, stwier 
dził: „Od palenia książek nie 
wielka jest odległość do pale 
nia osób, w których umysłach 
żyją myśli zawarte w książ­
kach"? Czyż analogia między 
amerykańskim i hitlerowskim 
faszyzmem nie jest ze szcze­
gólną jaskrawością widoczna 
przez ostatnią uchwałę Kongre 
su Stanów Zjednoczonych, de 
legalizującą KP USA?

„Komuż wolno — pytał w 
związku ze sprawą Rosenber 
gów Leon Kruczkowski — za­
chować obojętność wobec pięk­
ności i siły ducha ludzkiego, 
tak niespodzianie i z taką mo 
cą objawionych przez bohate­
rów „amerykańskiej tragedii”?

Wszyscy uczciwi ludzie na 
świecie zdają sobie sprawę z 
tego, że nie mogą pozostać 
obojętni wobec zbrodni faszy­
zmu, że nie mogą obojętnie pa­
trzeć na faszystowski terror, 
którego kolejnym etapem sta­
ła się delegalizacja KP USA. 
Atak na siły demokratyczne 
wewnątrz kraju był zawsze 
wstępem do agresji na zew­
nątrz, do ogromnych zniszczeń 
i cierpień całych narodów. Dla 
tego wszyscy uczciwi ludzie 
na świecie potępiają nowy, bez 
prawny akt delegalizacji KP 
USA, świadomi, że groźba fa 
szyzmu stała się palącym za­
gadnieniem naszych czasów. I 
dokładać będą wszelkich sił w 
walce o zwycięstwo pokoju i 
demokracji, w walce o szczę­
śliwą przyszłość świata.

Położyć kres 
potwornemu terrorowi 

brytyjskich kolonizatorów 
Apel Murzynów Kenii do opinii światowej

13 wrześnio rozpocznie obrady w Wiedniu 

Biuro Swiołowej Rody Pokoju

O utrwalenie pokoju na świecie
Oświa leżenie przewa lniczącejęa Sjl? pr.>f. | illi >t-Curi ?

WIEDEŃ. Sekretariat Światowej Rady Pokoju przeka­
zał prasie do opublikowania następujące oświadczenie prze­
wodniczącego SRP Fryderyka Jolliot-Curie:
— Wysiłki wszystkich ob­

rońców pokoju uwieńczone zo 
stały znacznymi sukcesami. 
Odrzucenie przez francuskie 
Zgromadzenie Narodowe ukła 
du o „europejskiej wspólno­
cie obronnej" w wyniku trwa 
jących od trzech lat niezmor­
dowanych i coraz bardziej 
zdecydowanych wysiłków na 
rodu francuskiego usunęły 
największą przeszkodę, któ­
ra stała na drodze rokowań 
w Europie.

Konferencja Genewska wy 
kazała, że metoda rokowań i 
wzajemnych ustępstw umożli 
wja rozwiązanie najtrudniej­
szych i najniebezpieczniej­
szych konfliktów.

W ciągu szeregu lat rządy, 
różni działacze, organizacje 
polityczne, społeczne i reli­
gijne proponowali rozwiąza­
nia mające na celu uregulo­
wanie najdonioślejszych za­
gadnień międzynarodowych.

Dziś, gdy po raz pierwszy 
od 20 lat zamilkły działa, po 
winny być wszczęte rozmo­
wy mogące doprowadzić do 
uregulowania kwestii spor­
nych, które dotychczas w 
sposób niebezpieczny dzieliły 
świat. Atmosfera osłabienia 
napięcia w stosunkach mię­
dzynarodowych sprzyja poro 
zumieniu. Osiągnięcie takiego 
porozumienia nawet co do 
pewnych określonych i ogra­
niczonych problemów osłabi 
napięcie i otworzy nową dro 
gę do pokoju oraz przyczyni 
się do zapewnienia bezpie­
czeństwa i dobrobytu wszyst 
kich narodów.

Światowa opinia publiczna 
wypowiedziała się stanowczo 
za rozładowaniem napięcia 
w stosunkach międzynarodo­
wych. Nie ulega wątpliwości, 
że pod naciskiem opinii pu­
blicznej zakończona została 
wojna w Wietnamie i odrzu­
cony został układ o „euro­
pejskiej wspólnocie obron­
nej”. Opinia publiczna zdała 
sobie sprawę ze swej potęgi. 
Rządy i koalicje, które pod 
pretekstem obrony chcą na­
rzucić światu zbrojny pokój, 
zapewniający im położenie do 
minujące — muszą liczyć się 
z międzynarodową opinią pu­
bliczną. Zadania stojące przed 
tą opinią są doniosłe. Polega­
ją one na tym, aby przyczy­
nić się do rozpoczęcia rzetel­
nych rokowań mających na 
celu utrwalenie pokoju w Eu 
ropie i Azji, wpłynąć z całą 
stanowczością na państwa, 
które powinny wkroczyć na 
drogę rozbrojenia i zakazu 
broni masowej zagłady.

Biuro Światowej Rady Po­
koju, które będzie obradowa­
ło w Wiedniu w dniach 13 —

BERLIN. Niemiecka Rada 
Pokoju przesłała do Francu­
skiej Rady Pokoju depeszę, 
w której pozdrawia wszyst­
kich pokój miłujących ludzi

15 września określi środki u- 
możliwiające międzynarodo­
wej opinii publicznej przed­
stawienie swego punktu wi­
dzenia i podjęcie akcji na 
rzecz rokowań i pokoju.

we Francji z okazji obalenia 
układu o „europejskiej współ 
nocie obronnej", w depeszy 
czytamy m. in.:

„Uchwała Waszego Parła* 
mentu dowodzi, że naród fran 
cuskl wypowiedział się za po* 
kojową współpracą ze wszyst 
kimi narodami Europy, a nie 
za tzw. „polityką siły" pro­
wadzoną przez niemieckich 
i innych militarystów”.

Dalej Niemiecka Rada Poko 
ju komunikuje, że na licznych 
zebraniach dziesiątki tysięcy 
mieszkańców Niemiec wschód 
nich i zachodnich wyraża ra­
dość z uchwały Parlamentu 
Francuskiego i głęboki szacu* 
nek dla narodu francuskiego.

Społeczeństwo niemieckie 
— czytamy w depeszy — ży* 
czy sobie, aby pokojowe siły 
naszych narodów współdzia­
łały jeszcze ściślej niż dotych 
czas w walce przeciwko 
wszelkim próbom odbudowy 
militaryzmu niemieckiego o* 
raz domagały się podjęcia 
wszelkich wysiłków na rzecz 
przyjaźni między naszymi na­
rodami.

Brytyjska klasa pracująca 
jak i masy pracujące ZS IIH 

zainteresowane scę 
w utrwaleniu poko,u 

Depesza pouilalna pr/.ewoilnicz.aceijn WCRZZ 
X. Szuernika do 8G Kongresu 

Bnlijsklrh Związków Zawodowych
MOSKWA. Jak donosi agencja TASS, przewodniczący 

Wszechzwiązkowej Centralnej Rady Związków Zawodo­
wych N. Szwernlk wystosował następującą depeszę powi- 
talną do obradującego w Brighton 88 Kongresu Brytyj. 
skich Związków Zawodowych:

DRODZY TOWARZYSZE!
Wszcchzwiązkowa Centralna Rada Związków Zawodo­

wych w imieniu robotników I urzędników radzieckich prze­
syła pozdrowienia i życzenia owocnych obrad 86 Kongreso­
wi Brytyjskich Związków Zawodowych.

Obrady Waszego Kongresu toczą się w chwili, gdy na. 
rody całego świata wzmagają wysiłki, aby zapobiec groź­
bie nowej wojny | utrwalić pokój. Tę walkę o pokój popie­
rają miliony zjednoczonych w organizacjach związkowych 
ludzi pracy całego świata. Nie ulega wątpliwości, że je­
dność działania wszystkich organizacji związkowych przy 
czyniłaby się do urzeczywistnienia tego szczytnego celu 
1 do osłabienia napięcia w stosunkach międzynarodowych.

Brytyjska klasa robotnicza, podobnie Jak masy pracują­
ce Związku Radzieckiego, zainteresowana jest w utrwale­
niu pokoju | zacieśnieniu stosunków przyjaźni między na­
rodami. Jesteśmy zdania, że wspólne wysiłki brytyjskich 
1 radzieckich związków zawodowych, które odegrały tak 
doniosłą rolę w walce przeciwko faszyzmowi, mogą rów. 
nleź dziś stać się cennym wkładem do walki o pokój I o u- 
mocnienle współpracy związków zawodowych na arenie 
międzynarodowej.

| Dlatego też Wszcchzwiązkowa Centralna Rada Związków 
Zawodowych zwraca się do Kongresu Brytyjskich Związ­
ków Zawodowych z propozycją omówienia sprawy zacieś­
nienia więzów między związkami zawodowym! naszych 
krajów, a w szczególności sprawy wznowienia działalności 
Brytyjsko-Radziecklego Komitetu Związków Zawodo­
wych.

Wznowienie działalności tego komitetu mogłoby się 
przyczynić do zacieśnienia więzów między robotnikami 
Wielkiej Brytanii i Związku Radzieckiego, dQ dalszego roz­
szerzenia stosunków handlowych | kulturalnych między 
naszymi krajami, do zjednoczenia wysiłków w walce o re- 
aukcję zbrojeń oraz o zakaz bronf wodorowe f j a tom o- 
wej, jak również o zapewnienie zbiorowego bezpieczeń­
stwa narodów.

W celu omówienia tych zagadnień interesujących 
związki zawodowe obu krajów Wszechzw1ązkowa Cen. 
tralna Rada Związków Zawodowych zaprasza do Związku 
Radzieckiego delegację Kongresu Brytylsklch Związków 
Zawodowych i będzie rada powitać tę delegację na ziemi 
radzieckiej.

Z braterskim pozdrowieniem 
PRZEWODNICZĄCY

WSZECHZWIĄZKOWEJ CENTRALNEJ RADY 
ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH

N. SZWERNIK

Zadaniem naszym — 
walczyć przeciwko remilitaryzacji Niemiec zach. 

Depesza Niemieckiej Rady Pokoju 
do Francuskiej Rady Pokoju

LONDYN. Dziennik „Dany 
Worker" opublikował oświad­
czenie przedstawicieli najlicz 
niejszych szczepów murzyń­
skich Kenii, w którym apelu­
ją oni do społeczeństwa Wiel­
kiej Brytanii i do opinii świa 
towej o zmuszenie brytyjskich 
władz kolonialnych do zmia­
ny polityki w Kenii. Autorzy 
oświadczenia opisują straszli­
we warunki, w jakich żyć mu 
szą Murzyni w Kenii, którym 
grozi codziennie śmierć.

Dalej w oświadczeniu czy­
tamy: „Wszyscy nasi przy­
wódcy są uwięzieni, a wielu 
z nich zostało zamordowa­
nych. Liczne miejscowości 
spalono. Jesteśmy wysiedla­
ni z naszych wiosek j wypę­

dzani z ziemi ojczystej, która 
zostaje uznana za tzw. „stre­
fę zakazaną”. Nigdzie nie ma 
my spokoju. Nawet wiele ko­
biet i dzieci znajduje się bez 
dachu nad głową. Buduje się 
dla nich obozy otoczone dru­
tem kolczastym, gdzie zmusza 
się je do pracy od 6 rano do 
6 wieczorem bez żadnego po­
żywienia. Nasz naród jest u 
kresu swych sił. Tymczasem, 
jak donoszą agencje zachod­
nie, brytyjskie władze kolo­
nialne kontynuują terror w 
Kenii. W poniedziałek na 
przedmieściu Nairobi przepro 
wadzono wielką obławę na 
Murzynów. W akcji tej zamor 
dowano 4 Murzynów",



Podwójne święto w Biesiekierzu

sługi traktorzyście Ewaldowi 
Scheunemannowi, gdy pod­
szedł pod trybunę po nagro, 
dę — oczy zajaśniały rado*

Obszerna polana za budyn­
kiem administracyjnym zespo­
łu PGR w Biesiekierzu zmieni­
ła się do niepoznania. Wybu­
dowana została na niej piękna, 
mieniąca się bielą i czerwiehią 
trybuna, „wyrosły" z ziemi dzie 
siątki długich stołów i ławek. 
Nie zabrakło także krytej estra 
dy oraz dużego podium do tań­
ca i występów artystycznych.

W godzinach rannych pola­
na zaczęła się szybko zapełniać 
ludźmi. Przyjeżdżali robotnicy 
z poszczególnych gospodarstw 
zespołu, delegacje z różnych ze 
spotów PGR naszego wojewó­
dztwa, przybywali zaproszeni 
przodujący spółdzielcy i chłopi 
indywidualni.

Załoga zespołu PGR Biesie­
kierz obchodziła w niedzielę 
podwójne święto. Tegoroczne

fest symbolem waszej zwycię­
skiej walki o lepsze plony, o 
realizację zadań postawionych 
przed całym narodem przez 
II Zjazd partii, zmierzających 
do szybszego podniesienia sto­
py życiowej mas pracujących. 
Niechaj ten Sztandar, który uję­
liście w swoje spracowane 
dłonie stanie się dla was bodź­
cem w walce o jeszcze lepsze 
osiągnięcia, o jeszcze wyższe 
plony i wyższą produktywność 
zwierząt. Niech was prowadzi 
do utrwalenia i rozszerzenia do 
tychczasowych zdobyczy — 
płyną serdeczne słowa przema­
wiających. skierowane do bie- 
siekierskiej załogi.

Po raz pierwszy zdobyty 
przez zespół PGR naszego wo­
jewództwa Sztandar Przechodni 
jest nie tylko symbolem zwy­
cięskiej walki jednego zespołu. 
Jest on również symbolem te­
go, że w PGR-ach Ziemi Kosza­
lińskiej nastąpił poważny prze­
łom w pracy, że coraz lepiej 
realizują one swoje plany go­
spodarcze, stają się w coraz 
szerszym stopniu fabrykami 
Chleba, mięsa i tłuszczów, co­
raz bardziej przekonują chło­
pów indywidualnych o wyższo­
ści gospodarki socjalistycznej. 
Nie jest dziełem przypadku, że 
PGR-y Ziemi Koszalińskiej, ja­
ko pierwsze w kraju, zakończy 
ły tegoroczną wiosenną kampa 
nię siewną, że do dnia 31 sier­
pnia br. odstawimy dla pań­
stwa o 19 tys. ton zboża wię­
cej, aniżeli w tym samym cza­
sie roku ubiegłego. Chlubimy 
się wszyscy osiągnięciami tow. 
Klawitera z Cecenowa, najle­
pszego brygadzisty oborowego 
w Polsce, osiągnięciami przodu 
jącego w kra fu kombajnera 
Zygmuntą Hubczuka.

Nie oznacza to, że wszystkie 
gospodarstwa i zespoły pracu­
ją dobrze. Sztandar Przechodni 
zdobyty przez załogę Biesie­
kierza winien stać się bodźcem 
dla pozostających jeszcze w ty­
le zespołów naszego wojewó­
dztwa, szczególnie z powiatu 
drawskiego. I one powinny pod 
ciągnąć się co najmniej do po­
ziomu średniego, lepiej niż do­
tychczas realizować wskazania 
II Zjazdu partii i II Plenum 
KC PZPR

Południowe słońce przygrze­
wa coraz silniej. Z niecierpli­
wością oczekiwany jest mo­
ment wyróżnienia zasłużonych 
pracowników wysokimi odzoa-

Wiceprzewortnlczący Zarządu Głównego Zw. Zawoflowego Pra­
cowników Rolnych i Leśnych tow. Rybicki w nagrodę za wydajną 
pracę wręcza traktorzyście Ewaldowi Scheunemann z Biesiekierza 
piękny aparat radiowy.

Sztandar przechodzi z rąk 
delegacji Grotkowa do delega­
cji biesiekierskief. Przejmuje 
go Anna Pirsich. Terkocze apa­
rat ekipy Kroniki Filmowej, 
słychać trzask licznych apara­
tów fotograficznych. W burzy 
oklasków giną przyrzeczenia i 
podziękowania delegacji Biesie 
kierza.

„.Sztandar, który zdobyliście

Jan Gorczyca ze Szwcmlną uwa 
żany jest za najlepszego kierow­
nika gospodarstwa w zespole, W 
jego gospodarstwie wszystkie pra 
ce połowę wykonywane są starań 
nie 1 w terminie; uzyskuje “wyso­
kie plony z ha, szczególnie okopo 
wych.

czeniamj państwowymi. Słychać 
zapowiedź: „Obecnie dyrektor 
Centralnego Zarządu Koszalin, 
tow. Bączyk, w imieniu Rady 
Państwa wręczy odznaczenia 
za wybitne osiągnięcia".

Następuje uroczysty akt wrę 
czenia odznaczeń. Pierwszy zo- 
stafe odznaczony dyrektor ze­
społu tow. Czesław Andruk. 
Złotym Krzyżem Zasługi. Star-

Przed trybuną ustawiła się delegacja zespołu PGR Grotkowo, 
która »a chwilę wręczy Sztandar Przechodni delegacji biesiokier- 
skiej. Pizemawla właśnie robotnica z Grotkowa.

Przodująca dojarka Frvda 
Neidahl z gospodarstwa Gorzyce 
odznaczona zustała za swe osiąg­
nięcia Srebrnym Krzyżem Zasłu­
gi. Od 14 krów obsługiwanych w 
ub. roku uzyskała prawie ż.ono li­
trów mleka ponad plan Z nad­
wyżką wykonuje również tego­
roczne plany produkcyjne.

ścią. Za wydajną pracę otrzy 
mał piękny radioodbiornik. 
Rozlegają się rzęsiste okla­
ski. Nie szczędzono też okla­
sków Frydzie Neidahl, którą 
również otrzymała radiood« 
biornik.

Część oficjalna zbliża się 
ku końcowi. Zamyka ją wrę 
czanle pięknych wieńców do< 
żynkowych. Pierwszy wieniec 
przyjmuje dla Komitetu Woje­
wódzkiego partii I sekretarz 
KW PZPR tow. Rygliszyn.

• • *

Na polanie zrobiło się rojs 
no i gwarno. p0 wspólnym 
obiedzle rozpoczęła się wes 
sola zabawa. Przy dźwiękach 
orkiestry tańczyli młodzi i 
starzy. W przerwach oglą­
dano atrakcyjny program ar­
tystyczny.

Takiego dnia Biesiekierz 
jeszcze nie przeżywał. Dzień 
ten na długo pozostanie w pa 
mięci dzielnej załogi. Zapos 
czątkuje on niewątpliwie nos 
wy etap w pracy blesiekler- 
skiego PGR, etap jeszcze leps 
szej pracy i wspanialszych os 
siągnięć. Załodze przyświeć 
cać będzie nowy cel: utrzyma 
nie Krajowego Sztandaru 
Przechodniego i utrzymanie 
miana najlepszego zespołu 
PGR w kraju. A tego doświad 
czonemu kierownictwu zespo­
łu i gospodarstw rolnych o- 
raz ofiarnym robotnikom ży< 
czymy z całego serca.

MARIAN REBELKA

szy zootechnik zespołu Paweł 
Mańkowski odznaczony został 
Srebrnym Krzyżem Zasługi. Oni 
to właśnie wraz ze st. agro­
nomem inż. Leszkiem Miecz­
kowskim kierują pracą ze­
społu od jego utworzenia. 
Oni to, oficerowie nasze­
go socjalistycznego rolnictwa, 
kierowali walką o wzrost pro­
dukcji, pokonywali nieraz róż. 
ne piętrzące się przed nimi 
trudności. Oni to w szerokim 
Stopniu korzystali z przodują­
cych doświadczeń rolnictwa ra­
dzieckiego, śmiało wprowadzali 
nowoczesne zabiegi agrotęchni- 
czne. jak siew krzyżowy, sadze­
nie ziemniaków systemem kwa­
dratowo • gniazdowym, wysiew 
superfosfatu granulowanego 
wraz ze zbożem’i wiele innych. 
Gdy wjeżdżasz do gospodar­
stwa Biesiekierz zobaczysz po 
lewej stronie rząd małych bu­
dek dla cieląt. Nie jest to wi­
dok odosobniony. Zimny wy­
chów cieląt jest powszechnie 
stosowany w każdym gospodar 
stwie zespołu.

Wśród odznaczonych Srebr­
nymi Krzyżami Zasługi znaj­
duje się również Jan Gorczy­
ca, kierownik gospodarstwa 
Szwemino, największego w 
zespole. Zalicza się on do 
najlepszych kierowników. Za-

Dyrektor Cen. 
tralnego Zarsądu 
PGR Koszalin 
tow Bąciyk przy 
ptna Brązowy 
Krzyż Zasługi 

pszczelarzowi 
Adolfowi szmid- 
ke z Farsowa, 
który do 1 sierp 
nla wykonał już 
roczny plan pro 
dukcji miodu z 
nadwyżką H5 kg-

grotkowscy ciężko przeżywają 
rozstanie ze Sztandarem Prze­
chodnim, który uzyskali za swe 
osiągnieęią w 1952 r. Któryś z 
delegatów ukradkiem ociera 
oczy.

dożynki ppłączone zostały z u- 
roczystością wręczenia załodze 
Sztandaru Przechodniego dla 
najlepszego zespołu PGR w kra 
ju. Zespół PGR w wojewódz­
twie koszalińskim, po raz pierw 
szy w swej historii, zdobył 
Sztandar Przechodni.

Przemawia dyrektor zespołu 
tow. Andruk. Mówi o osiągnię­
ciach zespołu, o jego przodu­
jących ludziach. Padają cyfry, 
za którymi kryje się ofiarny 
wysiłek robotników i persone­
lu inżynieryjno - technicznego. 
Cyfry te, to tysiące dodatko­
wych kwintali chleba, mięsa, 
tłuszczów i mleka dla ludno­
ści miejskiej, dowód wyższości 
wielkiej, zmechanizowanej go­
spodarki socjalistycznej nad 
indywidualną, to wkład załogi 
w umocnienie naszej ojczyzny 
i utrwalenie pokoju.

Biesiekierscy robotnicy do. 
brze znają przytaczane cyfry i 
fakty. Stanowią one bowiem 
część ich życia, rezultat ich ser 
decznego trudu. Przypominają 
sobie ciężkie dni jesieni 1952 r., 
kiedy to w bardzo trudnych wa 
runkach trzeba było przeprowa. 
dzić siewy i wykopki. W tego, 
roczne żniwa pogoda też pła­
tała figle. Zbgże trzeba było 
niejednokrotnie „kraść" z po­
la. Pracowali nieraz nocami j 
późnymi wieczorami, wychodzi, 
lj w pole w każdą żniwną nie. 
dzidę. W pracy tej pomagali 
też wydajnie prawie wszyscy 
członkowie rodzin. Każdy trosz. 
czyi sio. by na polu nie zmar-

Dyrektor zespołu PGTt Biesie­
kierz tow. Czesław Andruk odma 
ezony został Złotym Krzyżem Za­
sługi.

1 sierpnia br. wykonał już 
roczny plan produkcji miodu 
z nadwyżką 175 kg praż do­
starczył ponad plan 7 kg wo­
sku i 4 roje.

Na 17-tu dumnie wypiętych 
piersiach przodujących ludzi 
zespołu PGR Biesiekierz wid­
nieją Krzyże Zasługi. Partia 
i rząd wysoko cenią 1 na­
gradzają znojny trud robotni-

nował się ani jeden kilogram 
ziarna. •

Cała załoga zespołu dbała, 
by każdego roku wzrastały plo 
nv, by wzrastała produkcja tu­
czu i mleka, by w terminie wy­
konywać wszystkie plany go­
spodarcze, obniżać koszty wła­
sne. 1 dzięki temu osiągnęli ta­
ki poziom produkcji, że zespól 
PGR Biesiekierz uznany został 
za najlepszy w kraju.

Następuje uroczysty moment. 
Z trybuny schodzi 3-osobowa 
delegacja zespołu PGR Grotko- 
wo wraz z posiaoanym dotych­
czas Sztandarem Przechodnim. 
Obok niej, po prawej stronie, 
ustawia się delegacja zespołu 
PGR Biesiekierz: brygadzistą 
połowy Władysław Pluskota z 
Parsowa, brvgadzistka oborową 
Anna Pirsich z Gorzyc, odzna­
czoną w dniu święta 22 Lipca 
br. Brązowym Krzyżem Zasługi 
oraz przodujący robotnik Józef 
Kucap. Na czele deleqacf| stoi 
dyrektor zespołu tow. Czesław 
Andruk.

Wiceprzewodniczący Zarzą­
du Głównego Związku Ząwodo 
wego Pracowników Rolnych i 
Leśnych, tow. Rybicki, oznaj­
mia, że uchwałą Zarządu Głów­
nego załoga zespołu PGR Bie­
siekierz zdobyła miano najle­
pszej załogi PGR w kraju. Ciep 
łe słowa podziękowania za o- 
fiarny wysiłek i życzenia jesz- 
cze lepszych wyników i... zabie­
ra głos przedstawicielka zespo 
łu Grotkowo:

— „Oddajemy wam Sztandar 
— mówi głęboko wzruszona 
zwracając się do biesiekierskief 
delegacji, — za waszą ofiarna 
pracę.,. Będziemy jednak nadal 
współzawodniczyć, będziemy 
jeszcze lepiej pracować, ażeby 
ten Sztandar wrócił do nas".

Słowa się urywają. Goście

Na zakończenie części oficjalnej i nastąpiło wręczanie wieńców 
dożynkowych przedstawicielom partii, kierownictwa PGR. Wojska 
Polskiego, organizaeji masowych.

łoga gospodarstwa, którym kie 
ruje, w- terminie wykonuje 
wszystkie plany gospodarcze 
oraz dostarcza poważne ilości 
ponadplanowej produkcji. W 
1953 roku zebrano tam po 
417 q buraków cukrowych i pc 
175 q ziemniaków z ha. A w 
tym roku? — Zbiory będą na 
pewno wyższe. Kierownik

ka. Trud oddany w walce o 
lepsze, szczęśliwsze życie.

Wręczanie odznaczeń trwa. 
28 robotników otrzymuje z ko 
lei Odznaki Zasłużonego Przo 
downlka Pracy i Odznaki przo 
downika Pracy. I jeszeze jed­
na niespodzianka — nagrody. 
A jest ich wiele. Odznaczone 
mu Brązowym Krzyżem Za-:,

wspólnie z chlewmistrzem Hu 
go Zenke, który w ubiegłym 
roku odbudował od każdej ma 
ciory średnio-po 19 prosiąt — 
dbają o właściwy rozwój ho­
dowli. Ob. Gorczyca obchodzi 
w tym roku niecodzienny ju­
bileusz. już po raz 10-ty zbie­
ra plony na Ziemiach Odzyska 
nych.

Kiedy tow. Bączyk przypi­
na Srebrny Krzyż Zasługi 
szczupłej, drobnej kobiecia — 
robotnicy podpowiadają, że 
jest to Fryda Neidahl, dojar­
ka z gospodarstwa Gorzyce. 
Od 14 obsługiwanych krów w 
ub. roku uzyskała prawie 
2 tys. litrów mleka ponad 
plan. Obok niej stoi dojarka 
z Biesiekierza Anna Ruhnau, 
która od każdej krowy uzy­
skała średnio po 260 litrów 
mleka pofiad plan.

Długi jest szereg ofiarnych 
pracowników odznaczonych 
Krzyżami Zasługi. Ich osiąg­
nięcia są w zespole powszech­
nie znane. Znają wszyscy 
brygadzistę polowego Bazyle­
go Grzebieniaka, który obec­
nie z powodzeniem kieruje go 
spodarstwem Gieskowo. Każ­
dy też wie, że pszczelarz 
Adolf Szmidke z Parsowa do



Zdecydowanie walczyć z mankami

„Jeśli zwycięsko zrealizowa­
liśmy plan 3-letni, Jeśli dziś 
realizujemy plan 6-lelni, jeśli 
widzimy przed sobą jasne per­
spektywy dalszego rozwoju i 
systematycznego podwyższenia 
stopy życiowej najszerszych 
mas —• to tylko I wyłącznie 
dlatego, że przyjaźń, przykład 
i pomoc ZSRR, a także brater­
ska współpraca z krajami de­
mokracji ludowe/ towarzyszyły 
nam nieodstępnie przez te 
wszystkie lata i mamy pewność, 
że towarzyszyć nam będą wie­
cznie".

JÓZEF CYRANKIEWICZ

Miesiąc Pogubienia Przy­
jaźni Polsko-Radzieckiej jest 
naszą trwałą tradycją. W tym 
roku, na progu nowego dzie­
sięciolecia Polski Ludowej, bę 
dziemy obchodzić ten Miesiąc 
w sposób szczególnie uroczy­
sty. W ciągu minionych dzie­
sięciu lat przykład, przyjaźń 
i pomoc narodu radzieckiego 
były jedną z zasadniczych 
podstaw naszych ogromnych 
sukcesów w budowaniu nowe­
go życia.

To ze Związku Radzieckie­
go przychodzą do nas urządzę 
nia przemysłowe, dokumenta­
cja techniczna i dostawy ma­
teriałowe, a doskonali ra­
dzieccy specjaliści pomagają 
nam wznosić nowe zakłady w 
kluczowych gałęziach przemy­
słu.

Związek Radziecki dostar­
cza nam nowoczesne maszyny 
rolnicze i kwalifikowane na­
siona.

Szeroko korzysta nasz na­
ród z bogatych osiągnięć i do 
świadczeń nauki i kultury ra­
dzieckiej.

Z dziesięcioleciem Polski 
Ludowej zbiega się dziesię-

OGŁOSZENIA
PRACOWNICY POSZUKIWANI

OGŁOSZFNIA DROBNE
ZGUBY

K inn
KOSZA!IN — „Nowa Huta" — 

„Tragiczny pościg"
Seanse godz 16, 18 I 20
„Młoda Gwardia — Rokossowo — 

„Wiosna w Moskwie"
Seans gedz. ZO. <
SŁUPSK — „Polonia" — 

„Nędznicy" II seria
Seanse godz. 16, 18 1 26.
BIAŁOGAItD — „Balttk" — 

„Czarne korytarze"
Seanse godz. 18 1 20.
SZCZECINEK — „Przyjątń" — 

„Zagubione dzieciństwo"
Seans godz. 18 1 20.
WAŁCZ - „Tęcza" -» 

„Preludium stawy"
Seanse godz. 18 I 20.
USTKA — „Delfin" -» 

„Ambicje młodości"
Seanse godz. 18 1 20.
DARŁOWO — ..Bajka" —> 

„Na łaskawym Chlebie"
Seans godz. 20.
sławno — „Sława" — 

„Najpiękniejsza"
Seans godz. 20.

. KOŁOBRZEG — „Wybrzeto" — 
„Mały przewodnik"

Seans godz. 20.
bytOw — „Albatroe" — 

„Córka pułku'*
Seans godz. 20.
MIASTKO — „Grażyna" -t 

„Nieustraszony batalion"
Seans godz. 20.
człuchow — „Uciecha" m 

„Dzielnica cudów *
Seans godz. 20.
ZŁOTOW — „Rodło" — 

„Kobieta dotrzymuje słowa'*
Seans godz. 20.
ŚWIDWIN — „Warszawa" — .- 

„Kluby kawalerskie"
Seans godz. 20.
DRAWSKO — „Drawa" — 

„Piątka z ulicy Barskiej'*
Seans godz. 20.
ZŁOCIENIEC — „Mewa" -w 

„Mury Malapagi'*
Seans godz. 20.
CZAPLINEK — „Piast" — 

„Tosca'*
Seans godz 20.
POŁCZYN-ZDROJ—„WolnoSĆ"— 

„S/S Orzeł zaginął'*
Seans godz. 20.
UWAGA: Repertuar kin podaje- 

my na podstawie komunikatu 
Okr, Zarządu Kin w Koszalinie.

MIECZYSŁAW FOGG 
W KOSZALINIE

W dniu 8 bm. o godz. 17J0 1 
J9.30 w san WDR W Koszalinie

Wszelkich informacji i porad 
udziela poradnia przy Woje­
wódzkim Klubie TPPR w Ko­
szalinie.

Miejska Komisja Wykonawcza 
Obchodu Miesiąca Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko - Radzieckiej w 
Koszalinie zawiadamia, że w dniu 
11 bm. o godz. 17-ej składane 
będą wieńce i kwiaty na grobach 
poległych w walce z hitleryzmem 
żołnierzy radzieckich.

Zbiórka delegacji poszczegól­
nych zakładów pracy na Starym 
Rynku o godz. 16,50, skąd nastąpi 
wymarsz na cmentarz.

SKIBA Krzysztof zgubił dnia 
4 bm. na plaży miejskiej w Koło­
brzegu zezwolenie na zamieszka­
nie w strefie nadgranicznej z dnia 
10.V.54 Nr VI/6/26828. G-457-1

W handlu uspołecznionym 
ciągle wzmaga się walka o 
oszczędność, o obniżkę kosztów 
własnych i ochronę własności 
społecznej. Zarząd Powszechnej 
Spółdzielni Spożywców w Poł­
czynie - Zdroju zdaje sobie 
sprawę jak oąromne szkody wy 
rządzają naszej gospodarce cl, 
którzy przez zlą organizację 
procy przedsiębiorstw sprzyja­
ją elementom nieuczciwym lub 
wchodzącym na drogę nieuczci­
wości przez popełnianie mank. 
Manka i superaty stanowiły w 
PSS Połczyn-Zdrój na początku 
roku bieżącego 0,01 proc, obro­
tów. Główną przyczyną ich po­
wstawania była niewłaściwa 
organizacja pracy w przedsię 
biorstwie. Przede wszystkim wy 
pływało to z przyjmowania do 
pracy ludzi nie mających przy­
gotowania fachowego. Nie kła­
dziono również nacisku na szko 
lenie personelu.

Kontrola wewnętrzna i księ­
gowość są w walce z mankami 
najczynniejsze, lecz ogranicza­
ją się one jedynie do stwier­
dzenia faktów. Do tej pory, w

BUDOWLANA SPÓŁDZ I E LNI A PRACY 
WIERCEŃ ZIEMNYCH, REMONTU I BUDOWY STUDZIEN 

„WIERTNIK" W SZCZECINIE 

wykonuje
wszelki* roboty wchodząc* w zakres wierceń ziemnych, 
fundamentowych (dla Opracowania budowlanej dokumen­
tacji technicznej) wierceń ziemnych studziennych i instala­
cji studzien gospodarczych i głębinowych, remontu i kon­
serwacji studzien istniejących. Przyjmuje roboty na rok 
1954 i 1955 ze środków obrotowych, kap. remontów oraz 
Inwestycyjnych. Korespondencje oraz 2lecenid należy kie­
rować no adres Spółdzielnia w Szczecinie, ul. Boi. Śmia­
łego 5, tel. 28-03. K-292-0

SZTELWANDER Jarosław zgubił 
legitymację służbową Nr 52993 wy 
daną przez DOSZ Stalinogród.

G-4S5-1

Komunikat WUM-L
W sobotę, tj. 11.IX. w kance­

larii WUM-L, od godz. 8.30 odbędą 
się egzaminy: wstępny dla no­
wych kandydatów na i rok WJJM-L 
oraz egzaminy dla towarzyszy ro 
ku wstępnego 1 pierwszego, któ­
rzy dotychczas jeszcze nie przy­
stąpili do egzaminów.

Termin ten jest ostateczny.
Towarzysze, którzy zostali za 

twierdzeń! na słuchaczy WUML 
proszeni są o odbiór Indeksów.

ciolecie działalności Towarzy­
stwa Przyjaźni Polsko-Radzie 
ckiej. Ta najliczniejsza w Pol 
sce organizacja masowa popu 
laryzuje wied/ę o Związku 
Radzieckim, przodujące ra­
dzieckie metody pracy i nau­
kę. W jej szeregach umacnia 
się przyjaźń zrodzona w wal­
ce, rozkwitająca w dni poko­
ju, w dni twórczej pracy.

Wojewódzka Komisja Wy­
konawcza Miesiąca Pogłębie­
nia Przyjaźni Polsko-Radziec­
kiej przygotowuje szereg cie­
kawych imprez dla tysięcy 
ludzi pracy w miastach i 
wsiach Ziemi Koszalińskiej. 
Już za kilka dni nastąpi uro­
czyste odsłonięcie Pomnika 
Wdzięczności w Koszalinie. 
Wykuta w kamieniu postać ra 
dzieckiego żołnierza zrośnie się 
na zawsze z widokiem miasta, 
które wyzwolił swmim nie­
ustraszonym męstwem, swoją 
serdeczną krwią.

Uroczystą Akademię Woje­
wódzką i pochód przyjaźni, 
który przeciągnie ulicami Ko­
szalina w dniu 14 września, 
poprzedzą zawody lekkoatle­
tyczne o Puchar Przechodni 
WKW Miesiąca Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej. 
W ciągu całego Miesiąca odby 
zwać się będą ciekawe imprezy 
sportowe. A więc kolarski 
wyścig uliczny w Koszalinie 
na dystansie 90 km o Puchar 
ZW TPPR (19 września), gwiaż 
dzisty zlot rowerowy w 
Piasznie pow. Bytów — dla 
upamiętnienia tych dni 1945 
roku zwycięskiej ofensywy, 
kiedy zatrzyma! się tam sztab 
Marszałka Rokossowskiego. 
Wspólnie z Zarządem Okręgo­
wym PTTK organizuje ZW 
TPPR wielki raid kolarski 
szlakiem zwycięstw I Armii. 
Jego trasa przebiega przez

MAKAREWICZ Irena zam. w 
Białogardzie przeprasza ob. Kul- 
pińską Alicję zam. w Białogar­
dzie, ul. Hanki Sawickiej 2 za 
znieważenie ustne 1 e!ć'.?'>ne w 
dniu 4IX.54 r. G--LŚ-J

często przy pierwszym braku 
ujawnionym w remanencie re­
zygnuje z pracy.

Za mało tednak do walki e 
zmnle|szenie mank 1 superat 
włączają się pracownicy obro­
tu towarowego, którzy ograni­
czają się jedynie do zrealizowa 
nia zapotrzebowań na towary, 
oraz pracownicy księgowości, 
którzy często jeszcze przyjmu­
ją od sklepowych dokumenty i 
raporty pełne błędów. Jest tc 
powodem, że wstępne wylicze­
nia remanentów wykazują man­
ka i dopiero dokładna analiza 
wszystkich dokumentów ufaw- 
nia błędy. Zabiera to cenny 
czas pracownikom. Obecnie po­
wstałe manka likwidowane są 
na bieżąco, lecz są jeszcze po­
ważne kwoty mank powstałych 
w latach ubiegłych, a szereg 
pracowników, którzy dopuścili 
do powstania mank opuścił łiiż 
nasz teren, jak np. Henryk Wa- 
rzerki.

Wszyscy pracownicy aparatu 
handlu winni prowadzić nieu­
błaganą walkę z nieuczciwością 
i trwonieniem mienia społecz­
nego. Należy otaczać opieką 
pracowników sumiennych, a je­
dnocześnie oczyszczać nasz 
handel uspołeczniony od 
elementów przvpadkowvrh i 
nieuczciwych. Ostra walka z 
marnotrawstwem I mankami 
prowadzona przez cały aparat 
spółdzielni da na pewno pożą­
dane re""”»’y

STANISŁAW KLIMAS 
Korespondent „Głosu"

GŁÓWNYCH KSIĘGOWYCH, TECHNIKÓW PRZEMYSŁU DRZEW­
NEGO, TECHNIKÓW PRZEMYSŁU SPOŻYWCZEGO, INSPEKTORÓW 
INWESTYCJI, SZEFA DZIAŁU ZATRUDNIENIA, NORM I PŁACY TE­
CHNIKÓW METALOWCÓW I ELEKTRYKÓW, KSIĘGOWYCH 'KO­
SZTÓW WŁASNYCH, PLANISTÓW W KOSZALINIE, SIANOWIE 
I WAŁCZU oraz REWIDENTÓW I INSTRUKTORÓW księgowości do 
stałej pracy wyjazdowej na teren województwa koszalińskiego za­
trudni od zaraz Wojewódzki Zanqd Przemysłu Terenowego 
w Koszalinie.

Stanowiska wakuję w WZPT w Koszalinie oraz w Zakładach w 
Sianowie, Drawsku i Wałczu,

Podania z życiorysami oraz zaświadczeniami pracy z ostatniego 
miejsca pracy składać należy do: Wojewódzkiego Zarzędu Przemy­
słu Terenowego w Koszalinie - Dział Kadr ul. F. Dzierżyńskiego 4.

 K-2Ó7-0

Społeczeństwo 
Koszalina 

w hołdzie poległym 
żołnierzom railzeckiin

Dąbrowska — Geografia gospo­
darcza dla kl. IX. Ukaże się w 
sprzedaży w pierwszej połowie 
września, do końca września dy­
strybucja będzie zakończona.

Bardach — Historia Polski. Uka 
żela się w sprzedaży w pierw­
szych dniach września

Sklmlna — Elementa Latlna 
cz. III dla kl. X W sprzedaży są 
remanenty wydań z lat Ubiegłych 
nowe wydanie ukazało się w księ 
gai mach Od początku września.

BaeuleWskl — Historia literatu­
ry polskiej dla kl. X cz. II. Książ 
ka przeznaczona na II półrocze 
ukaże ślę w grudniu Dr.

Matuszewski — Historia Uteratu 
ry dla kl. XI CZ. II. Książka 
przeznaczona na II półrocze, ukj- 
że się na początku r 1955.

Lisowska, Suzin — Śpiewnik dla 
chórów licealnych. Ukaże się w 
końcu r. 1954.

ROGALSKA Zdzisława zgubiła 
kwit Nr 1659 z dnia 31.V.54 na od 
blór zegarka wydany przez Spół­
dzielnię Zegarmistrzów „Czas" 
Koszalin. G-456-1

Przoduący 
listonosz

Nie ma mieszkańca Ostrow­
ca, któryby nie znal listono­
sza Mieczysława Bobisa. Su­
mienny, pracowity cieszy się 
sympatię miejscowej ludności 
i zaufaniem przełożonych.

Ob. Bobis jest nie tylko wzo 
rowym listonoszem, ale rów­
nież zapalonym kolarzem. Co 
rok bierze udział w wyścigach 
kolarskich, zdobywając czoło­
we miejsca.

F. ŚNIEG 
Korespondent „Głosu"

Komunikat Ministerstwa Oświaty 
o terminach sprzedaży 

nieklfiryrh podręczników szkolnych

Z inicjatywy Wojewódzkie­
go Klubu Towarzystwa Przy­
jaźni Polsko-Radzieckiej zor­
ganizowano konkurs na najlep 
szą gablotkę lub wystawę skle 
pową.

Uczestnicy konkursu mają 
za zadanie wykazać w propa­
gandzie wizualnej nasze o- 
siągnięcia uzyskane dzięki po- 
mocy 1 przyjaźni Wielkiego 
Kraju Rad.

Zakłady pracy oraz instytu 
cje winny dołożyć starań, 
by ich gablotki lub wystawy 
były tak pod względem treści 
jak i wyglądu najlepiej wy­
konane.

Do tej pory udział w kon­
kursie zgłosiły m. in.: Dom 
Towarowy MHD w Białogar­
dzie i pPK ,,Ruch“ w Kosza­
linie.............

Przewodniczący kół TPPR i 
komisji kulturalno-oświato­
wych w zakładach pracy win­
ni zająć się upowszechnie­
niem konkursu.

Na wyróżnionych w konkttr 
sie czekają cenne nagrody.

występuje w programie pt. „25 lat 
piosenki’*

MIECZYSŁAW FOGG
Poza tym udział blorąi
Beata Artemska 
Marta Mirska 
Karol Hanusz 
Antoni Jaksztas 
Władysław Radny

Teatr
BAŁTYCKI

TEATR DRAMATYCZNY

Wystawia dziś w Słupsku sztu­
kę G. Zapolskiej pt. „Zabusia ".

Pocz. przedstawienia o godz. 20.

Cyrk
CYRK Nr 5 W SŁUPSKU

W programie: tresura koni i 
psów, żonglerka, popisy na stalo­
wej linie, akrobacja Itp.

Początek przedstawienia o godz. 
19.30 w niedzielę 1 święta dwa 
przedstawienia o 15,30 1 19,30.

Bilety do nabycia w kasie cyr­
ku w dniu przedstawienia od 
godziny 15,00 w niedzielę od 10,00

Radio
PROGRAM 1

10 wrzesień 1954 r. (piątek)
Wiadomości: 5 05, 6.00, 7 00, 7.50

12 04. 16 00. 20 00, 23 00
5.10 Audycja dla wsi. 5 25 Muz. 

■ ^zrywkowa. 5.48 Gimnastyka. 
615 Dla nauczycieli — pogadanka 
pt. „Szkolne piosenki radiowe". 
6 30 Kalendarz radiowy. 6.37 Kon­
cert poranny. 7.15 Muz. popular­
na. 8 00 Przerwa. 1130 Muz. 1 ak­
tualności. 12.10 Piosenki. 12 25 
,,Na swojską nutę". 12.45 Audycja 
dla wsi. 13 00 Przerwa. 15 30 Dla 
dzieci — baśń pt. „Zamlenlec ". 
16.05 „Perły z Bałtyku" pog. 16.15 
Koncert orkiestry rozgłośni szcze 
cińskiej. 17.20 „Słuchacze plszą" 
— audycja biura studiów. 17.05 
Muz. 17.20 Skrzynka ogólna PR w 
oprać. Tadeusza Krzemienia. 17.30 
Z cyklu: „Od Tatr do Bałtyku” 
polska muz. ludowa. 17.45 Tydzień 
muzyki bułgarskiej. 18 00 „Śpie­
wamy pleśni i piosenki". 18.20 
,,Na młodzieżowej antemle". 18 45 
„Bajka" — opowiadanie Michała 
Sałtykow-Szczedrlna. 1900 Kon­
cert. 19.50 „Sportowcy wiejscy na 
start". 20 30 „Cudzoziemszczy­
zna" — słuchowisko wg komedii 
A. Fredry. 20.00 Dziennik. aporto­
wy. 22.05 Audycja aktualna. 22.20 
Muz, taneczna.

SPÓŁDZIELNIA PRACY INTROLIGATORÓW I STEMPLARZY
W SŁUPSKU, ul. Mariana Buczka 31 

zawiadamia
że przyjmuje zlecenia na wszelkie prace lntroli 
gatorskie (oprawa książek, czasopism ltp.) oraz 
liniowanie papieru.

K—290-0

Mierzcie udział w Konkursie 
na najlepszą gablotką 

liii) wystawę sklepową

Bogaty program imprez 
w Miesiącu Pogłębienia Przyjaźni 

Polsko-Radzieckiej
Zlotów— Jastrowie — Wałcz— 
Czaplinek—Kołobrzeg. Odbę­
dzie się też kajakowy spływ 
przyjaźni na Phrsęcie z Biało­
gardu do Kołobrzegu.

W okresie obchodu Miesią­
ca, wystąpią r.a akademiach 
i wieczornicach liczne zespo­
ły artystyczne z radziecką 
pieśnią, tańcem i wierszem. 
W miastach odbędą się koncer 
ty i recitale muzyki radziec­
kiej i rosyjskiej. Na wsi zo­
staną zorganizowane festyny 
przyjaźni z urozmaiconym pro 
gramem występów artystycz­
nych i zawodów sportowych.

Delegaci TPPR przygotowu­
ją szereg odczytów i pogada­
nek. Ich tematyka została do 
stosowana do* potrzeb po­
szczególnych środowisk. Na 
wsi wygłoszone zostaną od- 
czyty popularyzujące doswiać 
czenia radzieckiej agrotechni- 
ki, życie kulturalne wsi ra­
dzieckiej, życie kołchozów itP 
Przewiduje się również spot­
kania z mlczurinowcami.

Kluby Techniki i Racjona­
lizacji w zakładach przemy­
słowych będą w szsrszyrn 
stopniu popularyzować ra­
dzieckie metody pracy.

Wielkim przeżyciem dla 
nas wszystkich będzie Festi­
wal Filmów Radzieckich. 
Ujrzymy w tym roku szereg 
nowych, barwnych filmów, 
które zdobyły uznanie na mię­
dzynarodowych festiwalach 
sztuki filmowej. Organizacje 
masowe i młodzieżowe mają 
w projekcie szereg dyskusji 
nad filmami i książką radzie­
cką. A największą rewelacją 
tegorocznego obchodu Miesią­
ca będą spotkania z przedsta­
wicielami radzieckiej kinema­
tografii, z radzieckimi litera­
tami i budowniczymi Pałacu 
Kultury i Nauki. Gościnna 
Ziemia Koszalińska serdecz­
nie powita radzieckich ludzi.

Organizatorem i gospoda­
rzem Miesiąca Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 
są zarządy TPPR i komisje 
wykonawcze Miesiąca. Ale po 
trzebne jest ścisłe współdzia­
łanie wszystkich organizacji 
masowych, wszystkich placó­
wek upowszechnienia kultury 
dla uświetnienia i wzboga­
cenia obchodu Miesiąca pogłę­
bienia przyjaźni narodu pol­
skiego z narodami Kraju Rad.

(az)

1 sierpnia „Dom Książki" roz­
począł sprzedaż podręczników 
szkolnych. Brak w sprzedaży nie 
których podręczników, wywołał za 
niepokojenie, które znalazło wy­
raz także 1 w kilku notatkach pra 
sowych.

W związku z tym Państwowe Za 
kłady Wydawnictw Szkolnych i 
Centralny Zarząd Księgarstwa, 
Jako Instytucje odpowiedzialne za 
wydanie 1 dystrybucję podręczni­
ków, podają przewidywane term! 
ny dostarczeni* do księgarni tych 
podręczników, których diuk nie 
został jeszcze ukończony. Podane 
terminy odnoszą się do pełnej sle 
cl księgarskiej łącznie z gminny­
mi spółdzielniami, które zajmują 
się sprzedażą podręczników.

1. podręczniki dla szkól podsta­
wowych:

Serejskl — Historia dla kl. V. 
W pierwszej połowie września.

Lider, Słuczański — Nasza Kon 
stytucja, kl. VII. W sprzedaży 
znajduje się wydanie z r. 1953, 
pełne zaopatrzenie księgarń w no 
we wydanie nastąpi w pierwszej 
dekadzie września.

Zieliński, Żurawski — Język ro­
syjski dla kl. VI. Część nakładu 
znajduje się już w sprzedaży, ca 
ły nakład rozprowadzony został 
w pierwszych dniach września.

Dutkiewicz, Gąstorowska, Katt 
— Historia dla kl. VII. Książka 
spóźniona, ukaże się w sprzedaży 
w pierwszej połowie października. 
2. Podręczniki dla kia* licealnych.

Jeflmow — Historia nowożytna, 
kl. X. W sprzedaży są remanenty 
wydań z lat ubiegłych, nowe wy­
danie ukazało się w księgarniach 
w pierwszych dnlśch września.

Budzyk — Historia literatury 
polskiej dla klas IX. Nowe wyda­
nie jest W sprzedaży od początku 
września.

PSS Połczyn - Zdrój, do walki 
z mankami i superatami nie 
włączyli się pracownicy działu 
obrotu towarowego.

W wyniku beztroski o pod­
noszenie kwalifikacji sklepo­
wych, wielu pracowników jak 
Mróz, Pawłowska, Rutkowska, 
Woś i inni pracuję „na ślepo" 
i dópiero okresowe* remanenty 
przeprowadzane przez komórkę 
kontroli wewnętrznej ujawnia­
ją błędy w ich pracy.

Zarząd PSS postanowił przez 
odnowienie składu osobowego 

'komórki kontroli wewnętrznej 
wzmocnić pracę na jej odcinku. 
W bieżącym roku rozpoczęto 
szkolenie personelu sklepowe­
go i już dotychczas prze­
szkolono 10 pracowników. Obe­
cnie wznawia się szkolenie dal­
szych 6 pracowników sklepo­
wych i 10 pracowników księgo 
wości. Zarząd spółdzielni wpro­
wadza praktykę egzaminowania 
kandydatów na pracowników 
PSS. Zmniejsza tó znacznie 
płynność kadr. Najczęściej 
występuje ona wśród młodego 
personelu sklepowego, który



Dziesięciolecie wolności 
narodu bułgarskiego

„Migdał ziemny" 
rośnie ue Wrocławiu

W wyniku 3-letnich tmudnych 
prac 1 doświadczeń botanicy wro­
cławscy wyhodowali, przystoso- 
wnjąc do warunków lokalnych, 
roślinę zwaną ziemnym migdałem. 
Ze względu na wysoką zawar­
tość cukru, białka i tłuszczu, 
ziemny migdał może z powodze­
niem zastąpić np. w przemyśle cu 
klerniczym drogi, dotychczas im­
portowany migdał słodki,

„Migdał ziemny " jest rośliną tro 
pikalną. Od wielu tysięcy lat uży 
wany był w Egipcie jako przyprą 
wa do ciast i potraw. W średnio 
wieczu uprawiano go również we 
Włoszech i Hiszpanii. Odmiana tej 
rośliny, wyhodowana we wrocław 
sklm ogrodzie botanicznym, do­
brze znosi warunki naszego klima 
tu i może być wysier/ana wprost 
do gruntu. Bulwa mlgdału ziem­
nego po wysuszeniu zawiera po­
nad 27 proc, tłuszczu, blisko 20 
proc, cukru oraz 10 proc, białka. 
Jak wykazały kilkuletnie dośwlad 
czenia, uprawa tej rośliny jest 
bardzo prosta 1 mało kłopotliwa, 
a wysokie zbiory gwarantują ren 
towność hodowli.

Pociąg — 
dom towarowy

W ZSRR po Stalinowskie/ 
Linii Kolejowe/ regularnie 
kursuje pociąg, w którego 
wagonach mieści się sklep 
z meblami, towarami przemy 
iłowymi, artykułami gospo­
darstwa domowego itp. Arty 
kuły, ulegające szybkiemu 
zepsuciu, przewozi się w lo­
dówkach. W ciągu ostatnie­
go kursu ruchomy „dom to­
warowy" sprzedał znaczną 
ilość maszyn do szycia, mo 
tocykli, aparatów radiowych, 
mebli i odzieży.

Nakładem „Książki i Wie­
dzy" ukazały się dwie bro­
szury z materiałami poświę­
conymi obchodowi Dziesięcio 
lecia Polski Ludowej. Pierw­
sza z nich zawiera przemó­
wienie pt. — „Pewnym kro­
kiem idziemy naprzód1' — 
wygłoszone przez I S?kreta- 
rza KC PZPR Bolesława 
Bieruta na uroczystej aka­
demii w Warszawie dnia 21 
lipca 1954 roku. Druga bro­
szura zawiera Wezwanie 
Ogólnopolskiego Komitetu 
Frontu Narodowego do Naro­
du Polskiego.

Anegdota
Gdy Verdi siedział w kawiar 

ni przysiadł się do niego pe­
wien tenor 1 oświadczył:

— Najlepiej lubią śpiewać 
pańskie opery.

— Dziękuję.
— To lest muzyka, która 

w moje/ interpretac/i zachwyca.
— Dziękuję.
— Poza tym, mistrzu, śpie­

wam „La dohna e mobile" w 
czterech różnych wersjach. Czy 
pragnie pan usłyszeć?

— Ależ drogi panie, dlacze­
go chce ml pan zrobić nieprzy­
jemność?

WCIĄGU minionych 10 lat 
od chwili, gdy zwycięska 
Armia Radziecka przynio­

sła narodowi bułgarskiemu wol­
ność, Bułgaria uczyniła olbrzymi 
krok naprzód w swoim rozwoju. Z 
kraju biednego I zacofanego, o- 
fiarnym trudem mas pracujących, 
kierowanych przez Komunistyczną 
Partię Bułgarii, dzięki pomocy 
Kroju Rad i współpracy gospodar 
C7ej z krajami demokracji ludo­
wej, Bułgaria przekształciła się i 
przekształca nadal w kraj nowo­
czesnego przemysłu, nowoczesne­
go rolnictwa, rozwijającej się kul 
tury, W kapitalistycznej Bułgarii 
przemysł był bardzo słabo rozwi­
nięty.

Rolnictwo tyło rozdrobnione i 
zacofane. Średnic wielkość gospo 
darstwa wiejskiego wynosiła 0,4 
ha. 165 tys. gospodarstw rolnych 
nie posiadało inwentarza gospo­
darczego.

Cało gospodarka bułgarska by 
ła w rękach rodzimych I obcych 
kapitalistów. O sytuacji ekonomicz 
nej ludności świadczy fakt, Iż 
przed drugą wojną światową dwie 
trzecie rodzin Bułgarii nie używa 
ło masła, 20 proc, nie spożywało 
mleka, roczne zużycie cukru wync 
siło 2 kg na głowę.

Dziś, po 10 latach władzy ludo­
wej, naród bułgarski szczyci się 
takimi osiągnięciami, jak ponad 
4-krotny wzrost produkcji przemy­
słowej w porównaniu do 1939 r., 
jak fakt, że w roku 1952 przemysł 
ciężki w ciągu 56 dni dał tyle pro

Nazywa się „Prastara" — 
bo ten nowy wysokojakościo- 
wy rodzaj wody kolońskiej 
jest sporządzony według ory 
ginalnej receptury z roku 
1682.

Woda ta, znajdująca się w 
sprzedaży w buteleczkach 
ręcznie oplatanych wikliną, 
cieszy się dużym popytem.

Obok wody kolońskiej, Fa­
bryka Kosmetyków „Ewa" w 
Łodzi wyprodukowała i prze 
kazała ostatnio do sprzeda­
ży luksusowe mydła do gole­
nia w bakelitowych opako­
waniach, których pokrywki 
służyć mogą jako miseczki do 
rozrabiania mydła.

Załoga „Ewy" stale roz­
szerza asortyment produkcji, 
podnosząc jakość i estetykę 
wytwarzanych artykułów. 
Dużą pomoc załodze okazu­
ją pracownicy naukowi kate­
dry technologii chemii orga­
nicznej Politechniki Łódzkiej 
oraz Głównego Instytutu 
Przemysłu Rolno-Spożywcze­
go. Wynikiem tej współpracy 
jest np. nowy środek do zmy 
wanla smarów i rdzy. Zmy­
wa on również zanieczysz­
czenia powstałe po obieraniu 
warzyw i owoców, co zain­
teresuje kobiety prowadzące 
gospodarstwa domowe.

„Ewa" wytwarza ok. 30 
gatunków mydeł toaletowych 
i leczniczych. Zakłady produ­
kują m. in. mydło pieniące się 
w wodzie morskiej, przezna 
czone specjalnie dla potrzeb

dultcji ile przed wojną w ciągu ca­
łego roku. Powstały niez~ane zu 
pełnie gałęzie przemysłu, jak prze 
mysł energetyczny, okrętowy, ce­
lulozowo - papierniczy, przemysł 
chemiczny itd. W latach 1949 — 
1952 w Bułgarii wybudowano, 
przebudowano i oddano do eks­
ploatacji ponad 700 przedsię­
biorstw przemysłowych. Nieustan­
nie rośnie i rozwija się również 
przemysł lekki. W r. 1952 produk 
cja środków konsumpcji zwiększy­
ła się w porównaniu z 1948 r. dwu 
krotnie. W 1953 r. produkcja tka­
nin bawełnianych na głowę wzro 
sta trzykrotnie, mydła - dwukrot­
nie, serów — ponad dwukrotnie w 
porównaniu z r. 1939.

Również poważne sukcesy osiąg 
neta Bułgarska Republika Ludowo 
w gospodarce rolnej. Już w 1952 
r. 2747 istniejących wówczas spół 
dzielni produkcyjnych obejmowało 
60.5 proc, ziemi. W roku 1953 
plony w spółdzielniach produkcyj 
nych były wyższe od plonów osią 
gonych z ha przez gospodarstwa 
indywidualne: pszenicy o 21,7 
proc., kukurydzy - 18,5 proc., ba­
wełny - o 32 proc.

W roku 1953 gospodarka wiej­
ska miała już blisko 13,5 tys. tra­
ktorów (w przeliczeniu na trakto­
ry o mocy 15 KM), 1563 kom­
bajny, blisko 6 tys. mtocarni i po­
nad 11 tys. pługów traktorowych. 
Od niedawna przemysł Bułgarii 
wytwarza własne kombajny zbożo­
we.

Największą troską Bułgarskiej 
Partii Komunistycznej i Rządu jest 
sprawa podniesienia poziomu ma

statków morskich. Jeszcze 
jedną nowość produkuje zało­
ga „Ewy" — nietonące mydło 
kąpielow e.

terialnego i kulturalnego mas pro 
cujących. W porównaniu z rokiem 
1939 średni zarobek rototnika w 
produkcji w roku 1953 zwiększył 
się o 38 proc. Znacznie również 
wzrosły dochody chłopstwa prccu 
iącego. Przeprowadzone w ciągu 
ostatnich lat 4 kolejne obniżki cen 
przynoszą społeczeństwu Bułgarii 
3 miliardy 862 miliony lewów 
oszczędności rocznie. W okresie 
pierwszej pięciolatki państwo wy­
datkowało 8 miliardów lewów no 
bezpłatne nauczanie, ubezpieczę 
nia i sport.

Zlikwidowano analfabetyzm ja 
ko zjawisko społeczne.

W Bułgarii istnieje obecnie 20 
wyższych zakładów naukowych z 
42 fakultetami i 150 specjalizacja­
mi, w których uczy się ponad 30 
tysięcy studentów,

VI Zjazd partii nakreślił jako głó 
wne zadanie walkę o jak najszyb 
sze podniesienie materialnego i 
kulturalnego poziomu narodu. W 
realizacji tych zadań naród buł­
garski odniósł już pierwsze poważ 
ne sukcesy. M. in. r. 19^3, który 
był pierwszym rokiem nowej pię­
ciolatki, zadania planu w dziedzi­
nie produkcji przemysłowej zostały 
wykonane w 106 proc.

W walce o nowe oblicze swego 
kraju, w walce z nędzą, upośle­
dzeniem i zacofaniem, jakie pozo 
stawiły w kraju rządy kapitalistycz 
ne, naród bułgarski korzysta w 
pełni z pomocy, jakiej udzielają 
mu bratnie narody ZSRR I z współ 
pracy ekonomicznej z krajami de 
mokracji ludowej.

Bilansując swoje osiągnięta, 
naród bułgarski manifestować be 
dzie w dniu swego wielkiego świę 
ta przyjaźń z narodami radziecki 
mi, przyjaźń z wszystkimi naroda­
mi miłującymi pokój, braterską 
więź z bratnimi krajami, które tok 
jck i Bułgaria dążą do tego same 
go celu — pokoju i socjalizmu.

Jak wiadomo, w 
tych dniach rozpo­
częły się w Manllll 
na Filipinach, obra­
dy, w sprawie zmon 
towanla agresywne­
go paktu poludnlo- 
wo-wschodnflej Azji 
(SEATO). Obrady te 
miały odbyć się w 
Bagulo. Jak doniósł 
francuski dziennik 
„Uberatlon" na
prośbę rządn flllplń 
(kiego postanowio­
no, te miejscem kon

Odpryski
ferencji nie będzie 
Bagulo lecz Manilla. 
Dlaczego ta zmiana? 
Rząd filipiński za­
proponował zmianę 
miejsca obrad, poda 
Jąc, ii rzekomo w 
Bagulo często pada 
ją deszcze, co ile 
wpływa na stan tam 
tejszego lotniska. 
„Liberation" odsła­
nia prawdziwe mo­
tywy tej decyzji,

stwierdzając, te 
deszcz nie jest w 
stanie zaszkodzić be 
tonowemu polu star 
towemu, natomiast 
Jest w stanie za­
szkodzić spokojowi 
obradujących podże 
gaczy wojennych 
obecność w pobli­
żu miasta Bagulo 
licznych oddziałów 
filipińskich patrio 
tów, walczących o 
wolność dla swej sko 
lonizowanej ojczy­
zny.

MAT,

(53)
— O key — powiedział machinalnie Turoń.
— O kęy! — krzyknął Rlchards i trzasnął z całą siłą Turo­

nia w plecy. — O, keyl O, keyl — zaczął rechotać.
Sytuacja stała się całkiem tragiczna. Teę> chrapał w naj­

lepsze. jego pan zaś dostał ataku tak radosnego podniecenia, 
że Turoń sam nie wiedział co ma robić. ChcLał zawołać Odwe- 
ta, potem przestraszył się nowych ataków radości Rlchardsa, 
sam wyszedł.

Gryglewicz z Odwetem 6tall pod namiotem. Deszfcz lal 
w najlepsze.

— Gdzie pan wysłannik? — spytał półgłosem.
Niestety Bonawentura był w tragicznej sytuacji, nie można 

było nań liczyć. Musiał wracać do namiotu. Rlchards siedział 
na sienniku, odruchowo gładził po głowie szofera 1 przypalał 
od karbidówki papierosa.

Nastanlła ostatnia, najbardziej mętna część wieczoru Pili 
Jeszczepół godziny. Rlchards wreszcie skapitulował głowa 
zaczęła mu bezwładnie opadać, podrywał się. chrząkał be:łko- 
tał. Zresztą 1 Turoniowi dwoiło się w oczach Mętnie pamiętał, 
Jak Odwet z Grygiewlczem wlekli dostojnego gościa przez noc 
1 deszcz, Jak odprowadziwszy Ich z latarką wracał db swego 
namiotu słysząc rozpaczliwe wołania Rlchardsa „ejdżlutejut, 
ejdżlutejut!" Trzebił było wynosić Jeszoze szofera. Odwet nie 
wiedział gdzie go ulokować.

— A wy sami gdzie? — rzucił.
— W zwiadzie...
— No więc, Jazda z nim!
Spity był sam. I-edwo wynieśli tamtego, rymnął na zmlę- 

toszone posłanie, lampę zgasił, zamknął oczy, ohydne kolysa. 
nie Jakby cały świat wlazł na hulające się krzesło. Jeszcze 
strach, że czegoś ważnego zapomniał. Po ęhwlll odkrył, o co 
chodzi' nie przesunął materaca, nie ułożył się głową do wej­
ścia Nie potrafił ruszyć ręką. I tak pełen przerażenia, że nie 
przestrzega elementarnych środków ostrożności, zasnął wre* 
szcle.

3.
Obudził sle nte sam, ktoś go targał za ramię. Zerwał się 

z krzykiem. Był to Przeplórkowskl.
— Co Jest? — zapytał przerażony. — Co się stało? Bez- 

P* — Nic się nie stało! — parsknął tamten. — Spiłeś się, Jak 
bela 1 głupstw narobiłeś. Jak zwykle.

Woda kolońska
według recepty z 1682 r.

i nietonące mydło 
z fabryki kosmetyków „Ewa“

Jak walczyli kolarze 
na VIII etapie 

Wyścigu Dookoła Polski

...w klasie B
Do końca zbliżają się roz­

grywki klasy B. A oto niektó­
re wyniki z ubiegłej niedzieli: LZS 
Grapice - Spójnia Sianów 5:2, 
LZS Traktor - Gwardia Darłowo 
3:0 w. o., LZS Sławno — Budo­
wlani Białogard 4:3, Włókniarz O- 
kenek - Spójnia Złocieniec 2:1.

Już na 5-tym km trasy u- 
cleczkę zainicjował Zdunek po 
ciągając za sobą późniejszego 
zwycięzcę etapu Próbę. Po 
kilku kilometrach ucieczka ta 
zostaje jednak zlikwidowana.

Na 60 km prz.ed Po­
znaniem wyścig prowadzą: 
Wójcik, Woźniak, Zdunek 
i Próba, mając nad następ­
ną grupą złożoną również z 
4 kolarzy (Wrzesiński, Wa- 
wrocki, Standtke i Czarnecki) 
1 km przewagi.

Przed lotnym finiszem w 
Pniewach, dwie pierwsze gru 
py połączyły się. Lotny fi­
nisz wygrał Wrzesiński przed 
Wójcikiem.

Około 2o km przed Pozna­
niem czołówka ma około 3 mi­
nut przewagi nad główną 
grupą.

Na stadion „Stali" pierw­
szy wjechał Edward Próba 
(Unia) i wspaniale finiszując 
zapewnił sobie zwycięstwo z 
przewagą około 20 metrów 
nad następnymi z kolei Wa- 
wrockim i Wrzesińskim.

Klasyfikacja drużynowa

3) Wiśniewski 33:43,35
4) Chwiendacz 33:56,35
5) Wójcik 33:59,44
6) Jurek 33:01,06
7) Czarnecki 34:04,14
8) Jarząbek 34:07.50
9) Królikowski 34:08,34

10) Wrzesiński 34:10,21

Dwa pojedynki 
polsko-szwedzkie 

na żużlu
Duże zainteresowanie wśród 

sympatyków sportu motoro­
wego wywołała zapowiedź 
przyjazdu do Polski szwedz­
kich żużlowców ze sztokholm­
skiego Mornarkerna, którzy 
rozegrają na naszych torach 
dwa spotkania, pierwsze spot 
kanie z reprezentacją CRZZ 
odbędzie się w niedzielę 
19 bm. w Warszawie o go­
dzinie 12, a drugie z reprezen. 
tacją PZMot. we wtorek 
21 bm. na stadionie olimpij* 
skim we Wrocławiu o go* 
dżinie 19. Zawody wrocław­
skie rozegrane zostaną przy 
świetle elektrycznym.

Po raz pierwszy z żużlowe 
cami Szwecji zetknęli się Po­
lacy w roku 1948 na torze w 
Warszawie. Mecz zakończył 
się wysokim zwycięstwem go* 
ści — 103:49. Również w re* 
wanżowym spotkaniu w ros 
ku 1950 w Oebro przegraliśmy 
ale Już z mniejszą różnicą 
punktów 31:77.

Obok spotkań ze Szwecją 
Polacy rozegrali dwa zwycię­
skie mecze z Czechosłowacją 
w roku 1948 (75:73) i w ro* 
ku 1950 (101:54) oraz zwycięski 
mecz z Holandią w roku 1943 
w Warszawie (82:64).

— Jakie głupstwa, co ty gadasz? — był Jeszcze nlerozbu- 
dzony.

— Idź, wołaj swojego chałuja, niech cl opowie.
Dygocąc ze snu, odruchowo otulając się płaszczem, wyj­

rzał z namiotu. Odwet z Grygiewlczem stall niedaleko, zaże­
nowani Jakoś, milczący. Zawołał Odweta.

Chodziło, jak 6'ę okazuje, o szofera. Obudził się przed 
pół godziną, spostrzegł, że leży wśród kilkunastu śpiących 
pokotem zwiadowców, zerwał się, zaczął pyskować. Ze 
za duto sobie pozwalają ci panowie z dowództwa, że nie 
jest byle kto, że z hrabiowskiej rodziny! Zrazu zwiadowcy 
zaczęli mu docinać, ale wściekł się Jeszcze bardziej, oświad­
czył, że poskarży się swemu Amerykaninowi. Tu się wszy­
scy zdetonowali, zamilkli, Teo zaś zażądał ciepłej wody. 
Odwet przeprosił go, zapowiadając za pół godziny śniadanie 
z kawą, ale tamten tylko parsknął: chodzi o wodę do mycLa.

Tak ekscentrycznych wymagań w życiu Jeszcze nte spotkali 
ani Gryglewicz ani nawet Odwet. Poszli do pana pisarza, nie 
śmiejąc budzić pana pułkownika. No, 1... Proszę... Co robić?

Turoń był wściekły: — co ml głowę zawracacie duperela­
mi? Dla byle szoferaka mnie budzić, także coś! Ciepła woda! 
Wannę może wleci sobie przygotować, co? Powiedzieć mu, 
żeby się wypthałl

Już Odwet chclał odchodzić: rozkaz Turonia dosyć mu od­
powiadał widocznie, Przeplórkowskl Jednak się wtrącił:

— Zaczekajcie chwilkę, Ja tu zaraz, z panem pułkownikiem 
Jedną sprawę Jeszcze załatwię.

Wyszedł Odwet i Turoń do Przeplórkowsklego z pyskiem: 
— że podrywa autorytet dowódcy, że...

— Zaczekaj — powiedział kulawy. — Im więcej krzyczysz 
na mnie, tym więcej mi musisz potem dziękować. Zamiast 
żeby z szoferaklem na udry iść, wołaj go tu zaraz 1 przeproś 
Jak umiesz najgrzeczniej.

— Z byka spadłeś? — zdumienie nie pozwoliło Turoniowi 
mówić. — Ja... przepraszać?...

— I to Jak najszybciej! No, wołaj Odweta!
— Sam wołaj, sam przepraszaj... _
Przeplórkowskl niedługo myśląc z namiotu się wychylił, 

krzyknął Odwetowi, żeby tu zaraz dali tamtego. Turoń za­
skoczony zaczął bąkać, że bez Bonawentury z tamtymi się 
zadawać nte powinno, że wysłannik będzie się o to stawiać...

— Właśnie, że bez Bonawentury! Frajerze ciężki! Ty wiesz,
kto Jest ten cały gość? On takich Bonawenturów tuzin pakuje 
do kieszeni! Więc, jak masz okazję z takim się zetknąć, to 
korzystaj! Cholera, przez tego szoferzynę może nie wiadomo 
Jakie ła6kt sobie wyrobisz! Widziałeś, Jak ten nasz wysłannik, 
na tylnych łapkach... I

Turoniowi przeszła wściekłość, zostało tylko rozżalenie, że 
temu kulawemu zawsze się udaje mleć rację. I trochę niedo­
wierzania: _ _ f

— Skąd wiesz?... Kto on jest, Jak myślisz? Kapitan? major? 
Przeplórkowskl ręką machnął pogardliwie.

' (C. d. n.)

po vin etapach:
1) CWKS I 101:05,ll
2) Górnik 102:17,14
3) Gwardia I 102:25,56
4) Kolejarz 102:30,13
5) Unia 102:56,45
6) CWKS II 102:57,36

1) Więckowski 33:40,34
2) Bugalski 33:41,44

Klasyfikacja indywidualna 
po VIII etapach:
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